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POZNAŃ 17 czerwca.

Korespondouci paryzcy gazot zagranicznych przy­
znają jednozgodnie, iż uchwala czterech grup lewicy, re • 
publikańskiój w Izbie deputowauych, odrzucająca wniosek 
dep. Bardous, dotyczący rozwiązania Izby i ustanowienia 
rychlejszego terminu nowych wyborów, stanowi fakty­
cznie wielką klęskę, której Gambetta ani na chwilę 
nio przypuszczał. Odrzucenie przez sonat głosowania 
według list było dlań — pisze korespondent N a t. 
Z tg. — bardzo nieprzyjemnym wypadkiem, gdyż po 
krzyżowało jego plany, ale nie zniszczyło jeszcze jego 
powagi polityoznój i nie podkopało jego stanowiska jako 
naczelnika partyi ropubhkańskiój. Porażkę w senacio 
sprowadziła prawica monarchiczna w przymierzu z 40 
republikańskimi posłami, z których około 20 było wa­
hających i niepewuych zasad politycznych. Porażka ta 
była zatóm przypadkową i Gambetta mógł jój uniknąć, 
gdyby był lepiój operował. Inaczej przecież przedstawia 
się klęska, którą poniósł na zebraniu czterech frakcyi 
Izby deputowanych. Tu wystąpili przeciw niemu czyści 
republikanie. Z poleceniu Gambotty wniósł był depu­
towany Bardoux ów projekt rozwiązania Izby w biurach 
lewicy; natychmiast po uchwale senatu, cała prasa 
Gambettowska wraz z Temp s’o m poparła go go­
rąco; giermkowie marszałka, jak Spuller, Proust, 
Floąuet, rozwinęli olbrzymią propagandę pomiędzy 
swemi frakcyami, — mimo to wszystko upadł pro­
jekt tak przeważną większością, ponieważ republikanie 
przyszli do tego przekonania, iż szkodzi on ustaleniu się 
republiki. Korespondent Nat. Z t g. domyśla się, że 
i względy materyalno wpłynęły na postanowienie grup 
i wicy. ^esyapi ’’muifi kończy się dopiero 14 paździer-
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wątpić należy, iżby prezydent republiki w razie ki rzis
ttniiisieryainej, imał popełniać tak wielki błąd i prze­
ciwnikowi swemu dopomagać do zwycięstwa.—Dzisiejsza 
sytuacja we Franoyi, wytworzona dwoma klęskami 
Gambetty, podziałała bardzo uspokajająco n i zagranicę. 
Mianowicie w Niemczech wyrobiło się przekonanie, że 
pokój europejski zostaniu na lat kilka utrzymany. Tak 
sądzą wraz zinnemi dziennikami Nat. Z tg. i Nordd. 
A lig. Z tg. Organ kanclerski twierdzi, że stanowisko 
p. Grevy’ego w tym stopniu się wzmocniło, iż Gambetta 
nie zdoła go teraz tak łatwo podkopać.

Jak zapewniają korespondenci do gazet zagrani­
cznych, nastąpiło w całej Francji uspokojenie umysłów, 
' gdyby nie obawa nowych zawikłań w Algierze i są­
siednich prowincyi, Frascya mogłaby się oddać z całą 
swobodą pracy około rozwoju swych materyalnych inte­
resów. Doniesienia z Afryki brzmią bardzo groźnie. 
Pomiędzy szczepami mahometańskiemi północnej Afryki 
wzmaga się coraz bardziej duch rokoszu; a nawet, jak 
donosi jeden z telegramów, stanęło pomiędzy niemi 
przymierze zaczepno-odporne, .--kierowane przeciw Fran­
cji. J ripolis stał się głównem ogniskiem nieprzyja­
znych Frań uzom agitacyi. Porta ponownie i to w bar­
dzo stanowczych wyrazach zaprotestowała przeciw tra­
ktatowi z dnia 12 maja, i nie myśli zrzec się swych 

i praw zwierzchniczych w Tunisie (Zobacz telegramy). 
1 aktem jest, że Porta wysłała wojska do Tripołisu, 
ażeby się zabezpieczyć wobec przyszłych wypadków. 
Podejrzenie, jakoby Turcja popierała rokoszan'afrykań­
skich, nie jest bez podstawy. Kto zaś stoi po za ple­
cami Porty, nie trudno odgadnąć. — Z Algieru podążyły
nowe posiłki francuskie do prowincyi Oran w celu 
tem prędszego przytłum'enia rokoszu.

Żadnego może gabinetu europejskiego egzystencja 
nie opiera się na tak kruchych podstawach, jak gabi­
netu włoskiego. Ministerstwo p. Depretisa iść musi 
przebojem, aby zniewolić oporny parlament do uległości 
i coś od niego wytargować. Stawianie kwestyi gabine­
towej stoi też zawsze na porządku dziennym we Wło­
szech. Tego środka użyć był zmuszony p. Depretis 
w Izbie deputowanych w dniu 14 b. ni. podczas obrad 
nad projektem reformy wyborczćj. Jakie znaczenie 
przypisują republikanie włoscy do rozszerzenia prawa 
wyborczego, o tem już pisaliśmy. W Izbie stawił też 
jeden członek tegoż stronnictwa dep. Forti poprawkę do 
projektu rządowego, żądającą, ażeby każdy Włoch peł­
noletni, będący w posiadaniu praw politycznych i oby­
watelskich mógł zostać wyborcą. Projekt zaś rządowy 
przyznaje prawo wyboru tylko tym, którzy opłacają 19 
lirów i 19 centów podatku, i ukończyli drugą klasę 
elementarną. Deputowani Bonghi i Crispi, o ile domy­
ślić się można z telegramu, stawili poprawki, paraliżu­
jące projekt rządowy. W Izbie zanosiło się widocznie

silną opozycyą, i p. Depretis, ażeby zażegnać burzę 
1 nie ledz zaraz na wstępie swój karyery ministeryalnćj, 
stawił, jakeśmy wyżój powiedzieli, kwestyą gabinetową,

t. j. zagroził dymisyą, gdyby Izba odrzuciła projekt 
rządowy. Groźba ta poskutkowała i Izba odrzuciła po­
prawki deputowauych Bonghi i Crispiego 220 głosami 
przeciw 154, a poprawkę dep. Forti 314 głosami prze­
ciw 39. Dalsze obrady toczyły się w sobotę ; do­
tąd przecież telegram nie podaje nam bliższych szcze­
gółów.

W Portugalii wywiązał się groźny zatarg pomiędzy 
ministerstwom a Izbą deputowanych. Przebieg tego 
zatargu jest następujący : W dniu 30 maja powołane 
zostały obydwie Izby do podjęcia na nowo prao parla­
mentarnych. Zaraz na pierwszóm posiedzeniu zażądał 
gabinet pełnomocnictwa do ściągania podatków i użycia 
icli według postanowień przeszłego budżetu a to z po­
wodu, że rząd ma zamiar rozwiązać Izbę deputowanych. 
Izba sprzeciwiła się temu, i oświadczyła gotowość 
uchwalenia budżetu zwyczajnego. Na to nie zgodził się 
gabinet i doradził królowi rozwiązać oporną Izbę, co 
tóź w dniu 4 czerwca nastąpiło. Izba założyła protest, 
którogo król nie uwzględnił. Rząd zatem musi rozpi­
sać podatki w drodze niekonstytucyjnój. Opozycyą zuś, 
nie wykraczając z granic legalnych, agitujo bardzo 
skrzętnie przeciw samowolnemu postępowaniu rządu 
i wykazuje potrzobę reform politycznych, któreby za­
bezpieczyły wolność wyborczą.

Książę Aleksander bułgarski urządził pewien rodzaj 
plebiscytu, który, jak dzisiejsze donoszą telegramy z Sofii, 
wypada na jego korzyść. Książę podjął nową objażdżkę 
po kraju, ażeby się przekonać o usposobieniu ludności. 
’.V mieście Wracy zgotowano księciu wspaniale przyjęcie. 
Z Berkowacza, Orkanii i innych miast przybyły deputâcye 
z adresami, przyjmująoemi warunki, jakie był książę 
stawił w znanćm niZmio ą„ prezes? ndy '
Dziennik Voix do Bułgario gaui Gladstoua i 
oświadczenie w liście do byłego ministra Zankoiza i ki 
dzie na to przycii
z dnia 9 bm. zatknął choras 
ności. — Przeciwnik księcia, 
gnięty do odpowiedzialności 
wielkiej skupczyny rozpoczną 
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Gar Aleksander lii wraz 
się w dniu onegdajszym po 
Peterhofu. Miasto to powiała 
ludności, loży n<>.d zatoką Fińską, 
że tutaj zażywać będzie większego bezpieczeństwa, ani 
żeli w Gatczynie. Te przenośmy z jednej rezydencyi 
do drugiej zakrawają mocno na ucieczkę przed nihili- 
8tami, którzy, jak to piszemy na właściwćm miejscu, 
gorączkową znów rozwijają czynność.

ze Książę w p 
ew poiząi 
p. /.ankc 
sądowój. — W 

się w dniu 26 1 
niana i 
ieli iakżt 

My Turcyą 
Ambasado; 

ód, ażeby 
:ądom z. d< 

ićhali z Caregrod 
ma ambasador i

został

1PH
IfH

; całym
P<

zące okc

pocią- 
>ory do j 

i.yfikacyi j

wyt
mo-

emiecki,

vue,

* Poseł dr. Komierowski przemówił w środę 
w parlamencie przy trzecióm czytaniu projektu o zapro­
wadzeniu instytucji zabezpieczającój utrzymanie okale- 
czalyrn robotnikom fabrycznym i oświadczył, iż frakeya 
polska nie mogła dostać się do głosu, by umotywować 
swe głosowanie. Mówca oświadczył w końcu, że Polacy 
głosować będą przeciw całej ustawie.

Parlament.
Parlament niemiecki zakończył wczoraj trzechletnią 

sesją 1878 — 1881. Posłowie wracają do domu, do 
swych wyborców, ale plon jaki niosą, nie jest obfity, 
a i rząd nie może się poszczycić wielkiem powo­
dzeniem.

Parlament wybrany został pod wrażeniem zamachów 
Hódla i Nobilinga na cesarza Wilhelma, a pierwszóm 
jego zadaniem była ustawa na socjalistów, którą 
też po długich pertraktacjach pomiędzy stronnictwami 
zdołano wreszcie przeprowadzić i uchronić parlament od 
losu, jaki jego poprzednikowi zgotowano.

Idea socjalna była główną myślą, jaką parlamen­
towi wytknął książę Bismarck, a jednak dla dobra 
społecznego, dla podźwignięcia społeczeństwa z nie­
doli nie wiele zrobiono. Ustawa na socjalistów jest 
negatywnej, prohibitywnój natury, i dla tego odradzająco 
i błogo na podniesienie moralnego poziomu działać nie 
może; nie jest to winą parlamentu, że uie uregulowano 
stosunków kościelno-politycznych. gdyż to w zakres jego 
kompetencji nie wchodzi, dalsze trwanie walki kuiturnćj 
uważać jednakże należy za główny powód bezskuteczno­
ści uchwał parlamentarnych.

Głównem dziełem parlamentu było przeprowadze­
nie reformy ekonomicznćj, zaprowadzenie ceł 
ochronnych, która to myśl jednakże pierwotnie 
pojmowana jako środek do podźwignięcia róluictwa, za­
bezpieczenia kraju od zalewu płodami amerykańskiemi 
wyrodziła się w zupełny system podatków pośrednich, 
któremi kanclerz zręcznie manewruje w celach wybor­
czych, zapowiadając; już to prawdziwe Eldorado, już tóź 
znaczne ulgi poszczególnym warstwom społecznym, 
stanom i zawodom. Od tych obietnic dziwnie odbija 
pospiech,z jakim przeprowadzono znaczne podwyższe- 
n i e wy d a tk ó w n a wojsko, pom n oż e n i e s i ły 
zbrój u ój, trzynastego kapitana itd„ co natu­
ralnie na obniżenie podatków wpłynąć nie może i

utwierdza nas w uprawniouym zupełuio domyśle, że 
wszyst .ie obietnice ulg podatkowych były tylko wy­
borczym manewrem, który niedługo objawi się w sposób 
więcćj pochwytny. Przez zmianę systemu celnego zy­
skał tylko książę kanclerz ulatwieuie ściągania ogromnych 
podatk'-’, pod któremi ludność jęczy i ugiua się — 
1 który odtąd nie będzie potrzeba ściągać za pomocą 
egzekutorów, bo je wybiorą celnicy. Do monopolów w 
ostatniej kudencyi jeszcze nio przyszło.
s Rzemiosłu i przemysłowi, starano się 

przyjść w pomoo przez zmianę ordyuaoyi pro­
ce derowój w myśl przywrócenia dawnych ce­
chów! korporncyi. Przyznano wprawdzie cechom 
znaczne przywileje i korzyści, nadano im pewno prawa, 
ale najgłówniejsze punkta projektu a mianowicie w pa­
ragrafie lOOe ustęp o uczniach, upadły — i dzieło 
parlamentu w tym względzie wiele pozostawia do ży­
czenia. Dotąd tćż nie wiadomo, czy rada związkowa 
zgodzi się na uchwały parlamentu. Rzemieślnicy do­
magają się cechów przymusowych.

Podatek na giełdę, którą od stołu ministe- 
ryalnego nazwano „drzewom trującem“, nie przeszedł. 
Chciano zaprowadzić t. z. procentualny podatek na 
wszystkie interesa giełdowe t. j. podatek pobicrauy stó- 
sowuie do wysokości sumy obrotu, lecz wniosek ten 
upadł; ograniczono się tedy na podatek stały w ilości 
20 fen. i 1 m. od pewnych obrotów interesów. Bleich- 
róderzy i Rotszyldzi wyszli bez szwanku z tych uchwał 
parlamentarnych.

Dalą robotników polepszyć chciano przez 
t. z. ustawę o zabezpieczeniu robotnika od przypadku. 
Książę Bismarck chciał przyjąć na siebie rolę proto-
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ryciu budżetów ugo;
2) projekt określający koszta na urzą­

dzenie rady ekonomicznej dla Niemiec 
(odrzucony większością 51 gł.);

3) projekt ustawy źądającój opłaty od ludzi 
nie pociąganych do służby wojskowej.

4) projekt ustawy o podatku od 
stępia;

5) projekt domagający się czteroletniego 
peryodu parlamentarnego;

6) projekt ustawy o podatku od słodu. 
Klęski te są dla kanclerza bardzo dotkliwo a nie

zdoła ich zrównoważyć powodzenie, jakie miała ustawa 
o podwyższeniu cła od mąki, cła od wino­
gron i podwyższenia cła od sukna ¡towarów 
łokciowych (Zeugwaaren) oraz zawarcie ukła­
dów celnych z* Austryą, Belgią, Szwajcaryą i 
Rumunią.

Nasi posłowie polscy protestowali przeciw 
pogwałceniu traktatów przy uchwaleniu taryfy celnej, 
złożyli deklaracją przy obradach nad wuioskiem Windt- 
horsta i w końcu przy uchwałach nad cechami zabez­
pieczyli wolność używania języka polskiego przy obra­
dach cechowych.
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Pielgrzymka słowiańska.
Rzym, 16 czerwca, godzina 3 minut 45. (Pry­

watny telegram Kury era, nadeszły wczoraj 
o godzinie 6 minut 39.) Ksiądz Biskup Stross- 
mayer i prezes akademii zagrzebskiój, 
msgr. Kac ki, przybyli dzisiaj do wieczne­
go miasta.

Słowiaństwo — a schizma. Dzienniki pan- 
slawistyczne zajmują się żywo obecnym ruchem kato­
lickim między Słowianami. Poniżej podajemy obszerny 
artykuł pisma p. Katkowa Nowoj e W remi a, do­
tyczący pielgrzymki polskiój i adresu wielkopol­
skiego, oraz organu lwowskich świętojurców Słowa. 
W Czasie znajdujemy długi wyjątek z artykułu, za­
mieszczonego w powaźnem czasopiśmie Wiestnik 
Jewropy, którego nieznany autor odpowiada na wy­
wody organu Aksakowa: Rusi. O ile Nowo je 
M remia, Słowo i Ruś, a mianowicie dwa pierwsze 
znajdują tylko słowa nienawiści i oburzenia, o ile trzeci 
w obecnym ruchu widzi koalicją zachodniój Europy 
przeciw Rosji z Austryą na czele, koalicją, popieraną 
przez księcia Bismarcka i Papieża celem wytworzenia 
panslawizmu austryackiego w przeciwieństwie 
do moskiewskiego — o tyle ostatnie czasopismo 
Wiestnik Jewropy bardzo rozsądnie wykazuje Ro­
sjanom, a mianowicie panslawistom petersburgskim, źe

nie żadne postronne wpływy, ani intrygi, nie AustrY8» 
ani ks. Bismarck wywołali obecny ruch między ka*-* 
lickimi Słowianami, lecz sami Rosyauie, którzy w da­
wnie nierozsądny — a my dodamy brutalny sposób 
identyfikowali Słowiańszczyznę z prawosła­
wiem, ze schizmą. W ten sposób, znacząo krwią 
i uciskiem stósunek swój do Słowian katolickich, narzu­
cając im nienawistne odszczepieństwo, zmusili pansla- 
wiści Słowian innój M(mry do skoalizowauia się przeciw 
nim w jednę całość — aby pokazać Kosyi, źe Słowiań­
szczyzna katolicka, tworząc jeden wielki zastęp'pod je­
dnym sztandarem, jest silną i potężną, że katolicyzm, 
nad którym się czynownicy moskiewscy pastwią pośród 
Unitów, to potęgu nawet w Slowiaństwie — że Sło­
wianie od Odry i Warty aż do ostatnich 
krańców Wschodu odwrócą się od Rosyi 
i złorzeczy ć j ój będą, jwżeli nie zaprze­
stanie wrogiego ciemięztwa, jakiego się 
dopuszcza na Słowianach pod religijnym 
i narodowym względem.

Takie konkluzje wysnuć można z artykułu 
Wiestnika Jewropy, z którego jutro podamy ob-. 
szerniejsze ustępy. Wywody te, świadczące o tćm, że - 
szlachetniejsze umysły w Kosyi uznawają całą ohjtl&j 
systemu Aksakowa, napełuiają nas nadzieją, źe przeko­
nania te i na dalsze koła się rozszerzą. ą’*'

Chociaż Aksakow i consortes a za nimi święto- 
jurcj’ galicyjscy ze Słowem i ks.Naumowiczem 
na czele chcą Rusinów przekonać o tóm, źe powinni 
się stać Moskalami i schizmatykami, że rząd rosjjski 
i panslawiści będą się nimi opiekowali, to jednakże 
nauki te i radj’ nie znajdują posłuchu u ludu ruskieao 

~ Rzymu jedzie mo­
les. Scmbratoivicz, 

kLtołików ruskich, jak 
smo populnme ruskie. Ru- 
spodziewają się po tój piel- 

brządku łunickiego od łacin? 
skioh naleciałości, zwłaszcza, a¿.y PapieżŁęocXUÍ 
uczynił już w tym względzie chwynebny początek, po­
zwalając ua przywrócenie u duchowieństwa ruskiego 
w Galicy! prawo a ł a w n y c h kołpaków',“

Nau^a powinuaby być w objawach sympatji dla 
„prawosławnych“ akoeMiryów trochę ostreźniejsz? i nic, 
zbiiźąć się tak bardzo w tój materyi do Słowa (zob. 
niżój) — bo w każdym razie uie ona, lecz władza 
kościelna wspólnie z Rzymem w tych sprawach decydo­
wać będzie. Kołpaki już raz zysk.-Jy aprobatę Rzy­
mu za śp. Piusa IX id» gdy z nich wyzierać saczw-J 

.o ie tak ni

u uczciwego duchowieństw;-. _ 
tropolita ruski, cajprzcwio 
liczne grono duchowieństwa i ku 
o tem donosi Nauka, p 
sini według tego pism z 
grżymce „usamowolnienia

„prawosławne rogi'1 
ków nic nie zostało

rto, feołpa-

Z Rzymu donoszą nam na drodze prywatnej, źe 
na konsystorzu najbliższym, który się odbędzie dnia 20 
bm. sprawa przywrócenia hierarchii w Bośnii i Herco- 
gowiuie jeszcze traktowaną nie będzie.

W Watj kanie odbędzie się, jak wiadomo, podczas 
pobytu Słowian w Rzymie akademia słowiańska 
na cześć św. św. Cyryla i Metodego. Zagai to 
posiedzenie według nadesłanych nam wiadomości J. E. 
KardynałAlimonda. *

Korespondent nasz lwowski (a) donosił nam w osta­
tnim liście, iż i kilku kapłanów obrz. gr.-kat., oraz kilku 
Rusinów weźmie w pielgrzymce udział. Dowiadujemy 
się obecnie, że konsystorz metropolitalny gr.-kat. we 
Lwowie wydał kurendę, wzywającą osoby, chcące brać 
udział w pielgrzymce, aby się porozumiały w tym celu 
z komitetem pielgrzymki polskiój. Ks. Biskup Sylwester 
Sembratowicz, zarządzający ruską pielgrzj-mką, podjął 
się pośrednictwa między komitetem polskim a pielgrzy­
mami z duchowieństwa lub ludu ruskiego. W ten spo­
sób zapewnioną jest wspólność obu pielgrzymek polskiej 
i ruskiój, jakkolwiek propozycj e jednego wspólnego adresu 
nie osiągnęły skutku. Z Podola galicyjskiego wybiera 
się do Rzymu kilkunastu Rusinów. Przybyło świeżo do 
Lwowa dwóch Unitów z Podlasia, którzy od kilku lat 
zesłani zostali na osiedlenie do chersouskiój gubernii 
i ztamtąd zdołali uciec. Komitet pielgrzymki bierze na 
siebie pokrycie kosztów drogi do Rzymu tych dwóch 
wyguańców, którzy świadczyć będą wobec Głowy Ko­
ścioła i wspólplemióńców słowiańskich o prześladowaniu 
schizmatyckióm. Z księdzem metropolitą jedzie dwa­
dzieścia osób.

Co nówą uosłietóio, a co rnsińskie dzienniki
o pielgrzymce słowiańsklćj?

Przygotowująca się i mająca wkrótce przyjść do 
skutku pielgrzymka katolickich narodów słowiańskich do 
wiecznego miasta dla podziękowania Ojcu św. za uczcze­
nie słowiańskich apostołów Cyryla i Metodego, zdaje 
się być „solą w oku“ słowianofilotn rosyjskim. Już 
przywódzca panslawistów prawosławnych, p. Aksakow, 
w mowie, mianój na ostatniem posiedzeniu „Towarzy­
stwa Słowiańskiego“ w Petersburgu, wyrażał się z prze­
kąsem i goryczą, czyniąc aluzją do uczczenia r,ęz’ez 
Papieża świętych słowiańskich, że „papiści chp"f uani 
odebrać naszych świętych, aby skupić w 7?Vnłi? nieh 
intrygę katolicką.“ Dziś zaś zn- °k°ł°



się wyda caléj publiczności katolickiej polskiej. Dla 
tego też przytaczamy go tu w calośoi :

Zagraniczne polskie dzienniki — mówi NowOje 
Wremia — przepełnioue są wiadomościami o mającój 
wkrótce odbjć się , pielgrzymce“ Słowian katolickich do 
Rzymu. ..Pielgrzymka" taks, gdyby się zamykała tylko w 
granicach wyznaniowego hołdu, składanego przez Słowian 
katolickich zasiadającemu od niedawna na tronie biskupów 
rzymskich Papieżowi, nie mogłaby mieć ładnego, zwłaszcza 
teł dla Rosyi,' znaczenia, a tóm bardziój politycznego, z 
którórn uie tają się wcale pul-cy publicyści i mówcy. Bo 
teł w rzeczywistości znaczenie zamieizonój „pielgrzymki“ 
jest wyłącznie politycznóm i przytóm wrogiem dla Kosyi. 
Religia i pożytek katolicyzmu jest tu tylko pozorem. Za 
zewnętrzny powód demo ust racy i posłułyła ta encyklika pa- 
piezka, która świętych apostołów słowiańszczyzny Cyryla i 
Metodego podniosła do znaczenia pierwszorzędnych^) świę­
tych w całym katolickim świecie. Skorzystali tói z tego 
niektórzy sprytni (sic!) przywódzcy zachodnich Słowian i 
podjęli myśl o wysłaniu deputacyi od całego słowiaństwa 
katolickiego dla złołeuia Papieżowi dziękczynień za rzeczoną 
encyklikę i dla uproszenia o jego błogosławieństwo dla 
katolick.ój słowiańszczyzny. Oczywiście, łe Polacy, jako 

’ naród ultra-katolicki, nie tylko przyjęli udział w wyprawie, 
ale swoim zwyczajom nieomieszkali jój nadać barwy po- 
lityczuój.

Z umieszczonych w zagranicznych dziennikach polskich 
dwóch adresów do Papieża: poznańskiego i galicyjskiego, 
ostatni, jako bledszy, t. j. bardziój religijny, niż polityczny, 
został odrzuconymi?) przyjęto zaś adres poznański, w którym 
trość religijna usuuiętą jest na dalsze plany, ustępując 
miojsca demonstracyjnie-politycznój. Tak n. p. Polacy przy­
bywający do Ojca św. — mówiąc słowami adresu — „z 
ziemi mogił i krzyżów, łoz i ucisku“ błagają o apostol­
ską opiekę i troskliwość nad nieszczęśliwymi katolikami. 
Przyczém powołują się ua „wielkiego“ poprzednika te­
raźniejszego Papieża, Piusa IX. Czyli innemi słowy : Pa­
pieża Leona XIII błagają Polacy, aby był protoktorem po­
łudniowych i zachodnich Słowian katolików i aby na wzór 
„wielkiego Piusa IX, nio odmawiał mięszauia się „pognę­
bionego“ kościoła katolickiego w sprawy wewnętrzne państw 
heretyckich i schizmatyckicli. rządzących Polakami, t. j. 
1’rus i Rosy i.

W Btósunku do Rosyi rzeczona „pielgrzymka“ polska 
ma jeszczo inne cele, łaskawie wyjaśniono przez krakowski 
Czas. Wobec niewiary, szcrzącój się w germańskim i ro­
mańskim świecie, jednoczące się po raz pierwszy (w „piel 
grzymco“ do Ojca św.) Słowiaństwo przyjmuje za swój 
sztandar wiarę, i to katolicką. Przez „słowiaństwo“, trzeba 
tu rozumieć tylko słowiaństwo „czysto“, t. j. nic to, w któ­
rćm jest przymieszka krwi fińskiej i mongolskiej. Iuuemi 
słowy : pod pozorem oświadczeń przywiązania ludów katoli- 
ckich do tronu papiezkiego czyni się demonstracyjno wyłą- 
czeuio Rosyau z liczby narodów słowiańskich. „Nadto zaś“ 
— powiada Czas — „teraz jest chwila bardzo ważna 
w Rosyi przemaga partya panslawistyczna, ultra-prawosła- 
wio będz e odtąd godłem rządu. I w takiej to chwili po­
łudniowo-zachodnia słowiańszczyzna jednomyślnie okrzykujej: 
Rzym 1“

Niewarto pracy oczywiście — powiada N. W r. dalój — 
obalać masę głupstw i kontrddykcyi, zawierającą się w tej 
nowej demoustracyi przeciw Rosyi. Wszak oprócz Rosy an, 
Serbów, Rus nów i Bułgarów, wyzeawających wiarę prawo 
sł.wną, są jeszcze Słowianie wyznania pretestanckiogo. Na­
wet podług obraęhowań polskiego mówcy ks. Kanteckiogo, 
czynionych niedawna publicznio ua zgromadzeniu w Poznaniu, 
Słowian-katolików liczy się około 25 milionów, wówczas, 
kiedy sebyzmatyków, protestantów i mahometan jest 60 mi­
lionów. Jakiż sens i znaczenie mieć może chętka zamio- 
rzanćj, czysto katolickiój demonstracyi, nadania sobie chara­
kteru „czysto - słowiańskiego“, i jeszcze z wyraźuóm odcie­
niem nienawiści dla Rosyi? Wszakże sami publicyści kra­
kowskiego Czasu nazywają (chociaż to jest niedorzeczność) 
teraźniejszych mężów stanu rosyjskimi panslawistami. Jakże 
„panslawiści “ mogą być wyłączeni zo słowiaństwa zjedno­
czonego, jeśli przypuścić, żo takowe pojawi się kiedykolwiek 
na ¿wiecie? Cała ta heca demonstracyjna wywołana jest 
z jednój strony przez Polaków, którzy radzi zawsze choćby 
drobną tylko szpileczką ukłuć Rosyą, z drugiój zaś przez 
agitacyą Biskupa Strossmajera, który powiozie do Rzymu 
Chorwatów, Bośniaków, Illiryjczyków o tutti quanti. 
Czechy, jak się zdaje, zachowują się względem całej tój hi- 
toryi jakoś bardzo ostrożnie i prawie biernie (?). Oczekiwany 
z Pragi na zgromadzenie do Poznania czeski Prałat Sztulc 
nio przybył pod pozorom „mezdrowia“, a w rzeczyw.stości 
dla tego, że uie wie jeszczo, co z tego wszystkiego wyni­
knie i czego się trzymać. Przyczém w adresie Polaków po­
znańskich tak jaskrawię wysunięte są na pierwszy plan „losy 
nieszczęśliwój Polski", identyfikowane z losami całego słowiań­
stwa, agitatorowie wyprawy tak gorliwie potępiają kultur- 
kampf antikatolicki w Niemczech, że Czesi bodaj nie będą 
mieli żadnego interesu w przyjmowaniu udziału w deuionstra-

cyi bezpośrednio im niepotrzebnej i obcej. Nadto jeszcze 
adres nadużywa imienia Rusinów, chociaż sądzić można ze 
stanu rzeczy w Galicy i, a szczególnie z usposobień rolig.j- 
nycb Rusinów galicyjskich, że ci, choćby na przekór Pola­
kom, nie pojadą z nimi do Rzymu i w ogóle żaduego udziału 
w pielgrzymce nie wezmą. (?) Nareszcie sam Leon XIII. 
zrozumie zapewne, jakąby to było lekkomyślnością, gdyby 
przyjął publicznie adres polski, tak jawnie skierowany prze­
ciw Rosyi i Prusom. Przed miesiącem próba podobnój hecy 
poniosła już skandaliczne fi as co, bo adres Polaków gali­
cyjskich do Papieża, przepełniony nieprzyzwoitemi wycieczka­
mi przeciw rządowi rosyjskiemu, podpisany był, jak się 
okazało, tylko przez trzy osoby. Teraz sprawę poprowa­
dzono zręczniej : agitacya rozwija działalność wielką, ocho­
tnikom do „pielgrzymki" czynią się rozmaite ułatwienia 
podróży do Rzymu. Powzięte są wszelkie środki, aby taką, 

całśj swój treści katolicką ceremonią dowieść światu, że 
Rosya utraciła już niby cały swój wpływ w świecie sło­
wiańskim. O tóm Czas już trąbił z powodu posiedzenia 
Petersburgskiego słowiańskiego Towarzystwa w dzień ŚŚ. 
Cyryla i Metodego. Zdaniem zagranicznych polskich dzien­
ników przodownicza rola w Słowiaństwio przeszła do Austryi, 
a do Rosyi, jakoby nie miała już sympatyi nigdzie chyba w 
Bułgaryi. i do jakiegoś czasu. Możnaby bez wątpienia zna­
leźć jeszcze i gdzieindziój między Słowianami sympatye dla 
Rosyi, ale teraz, w epoce usilnych prac wewnętrznych, Rosya 
jeszcze nie może brać na siebie roli czynnój. Rola la nie 
minie jój w przyszłości, a stanie się to siłą konioczności 
prawdziwój i niezwalczonój, nie zaś skutkiem ¿tucznych 
agitacji i pustych demonstracyi.

(Dokończenie nastąpi.)

czają, z szczególną czuwał starannością. Bardzo gorli- 
wemi były też zabiegi jego około szerzenia języka pol­
skiego między Izraelitami. Pogrzeb jego odbył się 
bardzo uroczyście. Począwszy od Rady miejskiej z pre­
zydentem swym na czele i całej inteligencyi miejsco­
wej, wszystkie klasy ludności krakowskiej wzięły w nim 
liczny udział. Zasługom zmarłego oddał należną cześć 
w pięknej przemowie przyjaciel jego prof. dr. Oettinger, 
także jeden z tych zacnych Izraelitów, którzy umieli 
się przejąć głęboko duchem obywatelstwa polskiego.

Od kilku dni bawi w mieście naszern znany ma 
gnetyzer Donato. Przedstawienia jego, na które uczę­
szczało liczne greno tutejszych lekarzy, odznaczały się 
unikaniem wszelkiój szarlataneryi, wykazując jedynie 
zdumiewające fakta unieczulenia, snu magnetycznego 
i otrętwień hipnotycznych, — fakta skonstatowane, ale 
niewyjaśnione dutąd przez naukę.

W teatrze przedstawiono nową oryginalną polską 
komedyą Henryka Stroki, mającą pewne zalety, które 
jój utrzymanie się w repertoarze teatralnym zapewuiają.

W okolicy Krakowa spadły grady, skutkiem czego 
temperatura powietrzna obniżyła się w niezwykłym o tój 
porze stopniu.

KORESPONDKNCÏE K.BSYEBA POZNANS»

ZIEMIE POLS KIE.
* Z Petersburga donoszą do K u r y e r a W a r s z., 

że sprawa katedry literatury polskiej na uniwersytecie 
warszawskim zbliż i się ku szczęśliwemu rozwiązaniu. 
Obecnie chodzi tylko o uregulowanie strony finansowćj, 
która niewątpliwie załatwioną zostanie pomyślnie wobec 
przychylnego zapatrywania "Się obu ministrów Nicolaiego 
i Bungego.

— Do konkurencyi o budowę kolei iwangorodzko- 
dąbrowskiój stanęła nowa kompania kapitalistów z Mo­
skwy. W inemoryale złożonym przez nową kompanią 
zwrócono uwagę na korzyści, jakieby wypłynąć mogły 
dla państwa, gdyby rząd dał jćj koucesyą, a nie grupie 
kapitalistów miejscowych. Nowa kompania ma zamiar 
wykupić ukcye drogi terespolskiej i tym sposobem całą 
linią od Moskwy do granicy pruskićj skoncentrować 
w swoicli rękach.

— Do Dziennika Polskiego telegrafują 
z Warszawy, że straż ziemska w okolicach Grójca 
namawiała włościan do rzezi żydów i szlachty. Włościa­
nie zeznali to protokularnie. Policy a moskiewska usi­
łuje zatrzeć fakt. Obywatele Królestwa Polskiego wy­
dali odezwę do ludu w celu zapobieżenia rozruchom 
możebnym. — Odezwa ta krąży w tysiącach egzem­
plarzy.

NIEMCY.

Kraków, 14 czorw«’».
Kiedy w kilka tygodni po pobycie cesarza w Ouli- 

cyi przyjaciele i zwolennicy ówczesnego prezydenta mia 
sta dr. Zyblikiewicza urządzili na cześć jego ucztę 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, a kilku mówców pod­
nosiło liczne zasługi prezydenta około miasta, Zyblikie 
wicz pragnął, w odpowiedzi swej, podzielić się terai za­
sługami nie tylko z całą Radą miejską, która go zdro- 
wem swem zdaniem i gotowością do przeprowadzenia 
ważnych dla grodu naszego przedsięwzięć bardzo sku­
tecznie wspierała, ale nadto i z usposobieniem całego 
ogółu mieszkańców miasta, którego zdrowy instynkt 
zwraca się zawsze sympatycznie w strouę działań przed­
sięwziętych w dodatnim kierunku. Uznanie to zdro­
wych i dobrze pojętych dążności, do jakiego się wów­
czas dr. Zyblikiewicz, tak względem większości Rady 
miejskiój, jak i przeważnej części jego mieszkańców 
czuł spowodowanym, warto sobie w tej chwili przywieść 
na pamięć z życzeniem, aby szczególnie orzeczenie co 
do usposobienia'mieszkańców mirsta urzeczywistniło się 
teraz w całej mierze przy zbliżających się, wyborach 
uzupełniających do Rady miejskiej. Wybory odbędą 
się w trzech kołach w dniach 30 czerwca, 1 i 4 lipca. 
Przedwstępne zgromadzenie wyborcze odbędzie się ju 
tro. Radzców wszystkich jest 60, z kolei występuje ich 
połowa, a że oprócz tego i miejsce opróżnione przez 
śmierć lub przeniesienie na inne. posady, (Rydzowski, 
Samelson, Dunajewski, Zyblikiewicz i inni) muszą być 
zapelnionemi, wybory nabierą tym razem ’ wielkiego 
znaczenia. Przykład Lwowa, gdzie skutkiem zabiegów 
drobiazgowe cele na oku mających powstał taki skład 
Rady miejskiej, który, jak o tóm świeży wypadek pou­
cza, niedozwala przeprowadzenia nader pożądanych dla 
Lwowa zamiarów, powinien się stać odstraszającym 
przykładem dla Krakowa i dać tern większy pochop do 
rządzenia się tym zdrowym instynktem, objawiającym 
się w kierunku dodatnim, o którym były prezydent 
miasta z tak słusznem odzywał się uznaniem.

Przedwczoraj odbył się tu pogrzeb Szymona Sa- 
melsona, jednego z tych Izraelitów, którzy już od kilku 
pokoleń są Polakami. Dziad jego byl lekarzem nadwor­
nym króla Stanisława Augusta, ojciec jego Maurycy 
wykupywał w czasie rzezi Suwarowa na Pradze z nara­
żeniem życia z rąk rozbestwionej czerni żywych i ra­
nionych, chrześcian i żydów. Nieboszczyk gospodaro­
wał z razu po ukończeniu studyów prawniczych na wsi, 
wrócił późnićj, zmuszony zbiegiem niepomyślnych oko­
liczności, do zawodu prawniczego i został adwokatem. 
W sprawowaniu tego urzędu odznaczał się niezwykłą 
zacnością i używał równej powagi u chrześcian, jak 
u izraelskiej społeczności. Powierzano mu szczególnie 
z wielkiem zaufaniem opiekę nad sierotami. Znamy 
kilka osób, które opiece jego nie tylko utrzymanie 
majątku, ale i staranne religijne katolickie zawdzięczają 
wychowanie, nad którćm, jak to z uznaniem poświad

a trzeciem czytaniem chcieli zawrzeć z centrum kom­
promis i to na następujących zasadach

1) koszta administracyjne instytucyi mających być 
zaprowadzonych w poszczególnych państwach 
miał ponosić skarb państwa;

2) na rzecz premii winni tylko chlebodawcy (fa­
brykanci) dawać pieniądze;

3) termin 2 tygodni, po których upływie robotnicy 
okaleczali mieli prawo do zabezpieczenia, zmie­
nić na termin cztero-tygodniowy;

4) robotnicy, którzy rocznie mają przeszło 1500 m. 
dochodu, nie mają pobierać wsparcia.

Co się tyczy tych propozycyi widocznćm jest, że 
ad 1. chcieli konserwatyści w przemycany sposób wsu­
nąć do ustawy pewien rodzaj dodatku państwowego, 
ad 3 chcieli przywrócić pierwotny projekt rządowy, do­
magający się, aby dopiero po 4 tygodniach choroby oka- 
leczalego robotnika wypłacić mu premią, ad 4 chcieli 
znieść uchwalę zapadłą w drugićm czytaniu, wedle któ- 
rćj dopiero robotnicy mający 2000 rocznego dochodu 
wykluczeui są od pobierania wsparcia.

Kompromisu ten przedłożyli konserwatyści cen­
trum w wtorek, a więc w przededniu trzeciego 
czytania tćj ustawy. Centrum na posiedzeniu frakcyj- 
nćm zbadało gruntownie te propozycye a rezultatem 
obrad była uchwała, iż partya katolicka ua ten kom­
promis zgodzić się nie może i że obstaje przy uchwa­
łach drugiego czytania. Centrum zajmując takie stano­
wisko wobec konserwatystów zadokumentowało przez to, 
iż chce pozostać wiernćm pierwszemu kompro­
misowi, jaki zawarło w komisyi z konserwatystami.

Wśród takich okoliczności rozpoczęło się w środę 
trzecie czytanie. Na początku posiedzenia tylko 
lewica wystąpiła z wnioskami i poprawkami. Postę­
powcy stawili ponownie wniosek, aby ustawę tę rozsze­
rzyć takżo tak na robotników zatrudnionych w rólni- 
ctwie, jak zatrudnionych w lasach, i aby dozwolić in- 
stytucyomj prywatnym fungować obok instytucyi pań­
stwowych ; — narodowo-liberali zaś domagali się zapro­
wadzenia jednój tylko instytucyi ua całą Rzeszę 
i prócz tego instytucyi prywatnych, zakładauych za zgodą 
państwa a opartych na wzajemności.

Wniosek konserwatystów, zmierzający do kompro­
misu, stawił dopiero w ciągu obrad poseł Heildorff- 
B o d r a; wniosek ten zawierał w sobie tylko trzy osta­
tnie punkta z opuszczeniem pierwszego. W ogólnej dy­
skusji oświadczy! podsekretarz stanu Boetticher, 
iż rząd uważa jednę instytucyą na całą Rzeszę za pra­
ktyczniejszą od instytucyi, które mają być zaprowadzone 
w każdóm poszczególnćm państwie, ale że ostatecznie 
godzi się ze względu na ten punkt na uchwalę Izby 
w drugićm czytaniu. Projekt konserwatywny — rzekł 
dalej minister — abj' na rzecz premii dla robotników 
płacili tylko tabrykanci, uważa rząd za ustępstwo dla 
siebie, ale tylko pod tym warunkiem, że dodatek 
państwowy natychmiast będzie zaprowa­
dzony, jeśli okaże się, że ciężar ten złożony na barki 
fabrykantów jest za wielki. W imieniu pewnego odła­
mu wolno-konserwatystów przemawiał poseł Kardorff, 
polecając przyjęcie jednej tylko instytucyi na całą Rze­
szę. Przemówienia mówców innych frakcyi ograniczały 
się tylko na wywodach, jakie na poprzednićj dyskusyi 
rozwinęli. Z centrum przemówił w wlasnem tylko 
imieniu hanowerski hospitant bar. Langwerth v.
S i m m e r n i oświadczył się przeciw całej ustawie.

Z wielkim pospiechem Izba załatwiła się następnie 
z poszczególnemi paragrafami: widoczna, że każdy z po­
słów chciał czemprędzej wyjechać do domu. Przema­
wiano tylko krótko i zwięzlowato — ale Izba już tych 
przemówień nie słuchała z zajęciem. Wniosek o za­
prowadzenie jednej instytucyi na całą Rzeszę upadł 
161 przeciw 105 głosami; odrzucono także wniosek 
kompromisowy, stawiony przez konserwatystów. Cen­
trum glosowało za uchwałami zapadlemi w drugiem 
czytaniu. Na wieczornem posiedzeniu uporane się wresz­
cie z trzeciem czytaniem całego projektu: Izba przy- 
jęłaustawę wedle uchwal drugiegoczy- 
t a n i a 145 przeciw 108 głosom. Za ustawą glo­
sowało centrum i konserwatyści i w przeważnej części 
wolno-konserwatyści; Polacy i liberali wszelkich odcieni 
wraz z socyalistami glosowali przeciw ustawie.

Marszałek oświadcza w końcu, iż sesya obecnego 
parlamentu się kończy: poseł W i n d t h o r s t w imie­
niu Izby dziękuje marszałkowi Gosslerowi za bezstronne 
kierowanie obradami, puczem podsekretarz stanu Boet­
ticher czyta orędzie cesarskie, zamykające obecną se­
sją parlamentarną. Po wzniesieniu trzykrotnego okrzyku 
ua cześć cesarza posłowie opuszczaję salą.

—■ Reprezentanci miasta Hamburga 
zgodzili się w imieniu obywateli 106 przeciw 46 glosom 
na wcielenie Hamburga do niemieckiego związku celne-

* Berlin, 16 czerwca. Z parlamentu. Wczo­
raj odbył parlament aż dwa posiedzenia i na tćm za­
kończył swe prace w obecnćj kadencyi, i w imieniu 
rządu podsekretarz stanu Boetticher zamknął obra­
dy. Na posiedzeniach odbytych w środę, miała Izba 
wydać w trzeciem czytaniu swój sąd o instytucyi, 
zabezpieczającej utrzymanie robotnikom 
okaleczałym w fabrykach. Jak wiadomo, niemo 
gla Izba przed Zielonemi Świątkami dokończyć obrad w 
drugiem czytaniu, ponieważ nie znajdowała się w odpo 
wiednim komplecie, potrzebnym do stanowienia uchwał, 
Po wakacj ach zaraz na pierwszem posiedzeniu parlament 
ukończył drugie czytanie tego projektu. Najważniejszym 
punktem, około którego obracała się wówczas dyskusya, 
była kwestya, czy — jak się tego domagali liberali — 
prywatne stowarzyszenia mają istnieć nadal wobec insty­
tucyi państwowych ? Izba większością głosów nie zgo­
dziła się na żądanie liberałów i tylko te poczyniła ustęp 
stwa lewicy, iż fabrykanci mogą między sobą zakładać 
stowarzyszenia, oparte na wzajemności — a prócz tego 
zezwoliła, iż kasy, które w myśl ustaw krajowych zaj­
mują się wspieraniem inwalidów, mogą za zezwoleniem 
rządu przejąć na siebie instytucyą, zabezpieczającą utrzy­
manie robotnikom fabrycznym. Główne zasady, uchwa­
lone w drugiem czytaniu były następujące:

1) zamiast jednój instytucyi na całą Rzeszę, 
każde państwo, wchodzące w skład Rzeszy ma 
prawo zakładać u siebie instytucje tego rodzaju,

2) na premią dla robotników chlebodawcy składają 
*/„ robotnicy zaś l/t; przez tę uchwałę usunięty 
został dodatek państwowy.

3) wykluczone zostały prywatne stowarzy­
szenia.

W kolach parlamentarnych głoszono, że ks. Bi­
smarck nie zgodzi się na tę uchwałę, a pisma pólurzę 
dowe, jak Norddeut. A ligom. Żtg i Provinz. 
C o r r e s p. wyraźnie zapowiadały, że dodatek państwo­
wy na premie dla rolników jest rzeczą niezbędną. 
W takim stanie rzeczy konserwatyści między drugićm

Rozszerzanie ïïolistaitnin
w ziemiach polskich 

r>o<3L rządem prusKlm
w XVII i XVIII wieku

napisał

ks. lic. Chotkowskl.

(Cąg dalszy. — Zobacz numer 136.)

Śmierć przerwała pasmo dni „wielkiego“ elektora 
w r. 1688, ale nie przerwała w niczem systemu. Syn 
i następca jego Fryderyk III, który wiary katolickiej 
nie nazywał inaczćj, jak „verdammlic'ne Irrthümer des 
Papstthums,“ widział z trwogą, że mimo wszelkie usi­
łowania ojca, wiara katolicka w Prusach nie gasła, lecz 
owszem z dnia na dzień się wzmagała. Byłby też rad 
z duszy i serca temu „einreissenden Papismus“ zapo­
biegł, gdyby tylko nie były pewne okoliczności zapędów 
jego tamowały. Mianowicie korona królewska, o którój 
marzył, a do której mu w Rzymie torowali drogę dwaj 
Jezuici Yola i baron Fryderyk v. Lüdinghausen, zwany 
Wolff, i Biskup warmiński Załuski, kazała nieco miar­
kować nienawiść do katolików. Mając ręce związane, 
występował mianowicie w tym czasie nieco łagodniej. 
I on uważał się wprawdzie za najwyższego Uiskupa nad 

.katolickimi poddanymi, przyznawał sobie nawet prawo 
do udzielania dyspens małżeńskich, ale mimo to nie 
prowadził jawnćj wojny z Biskupami, nie chciał wprost 
gwałtu na sumienia wywierać. Kiedy np. w r. 1689 
dziekan kapituły warmińskiej jako administrator dye- 
cezyi (po przeniesieniu się Radziejowskiego na pryma­

sowską stolicę) reklamował prawo swoje do udzielania 
dyspens katolikom, wtedy odpisała mu rejeneya krótko, 
że sprawa dyspens wszelkich, tak katolików, jak nie­
katolików, należy do konsystorza królewieckiego. Fry­
deryk III pochwalił gorliwość rejencyi, ale dal rozkaz, 
aby katolikom pozwalano jako łaskę „per modum con- 
niventiae“ dla uspokojenia sumienia „ad tranąuillandam 
conscientiam“ w takich przypadkach brać dyspensy 
u duchownćj władzy.*) Przyjazne stosunki z Biskupem 
warmińskim sprawiły tćź, że, kiedy Biskup Załuski re­
komendował w r. 1705 na probostwo w Królewcu księ­
dza Białkowskiego, wtedy Fryderyk III udzielił mu pre­
zenty, ale kazał sobie od Biskupa dać piśmienne oświad­
czenie, że wcale nie potrzebuje się wiązać rekomendacyą 
biskupią, lecz może prezentować na proboszcza, kogo 
zechce. Biskup dal też żądane piśmienne oświadczenie.**) 
Poszedł nawet tak daleko elektor, że za wstawieniem 
się polskich komisarzy, którzy w maju 1690 r. na jego 
dwór przybyli, oraz Biskupa żmudzkiego pozwolił kato­
likom w Tylży odbudować sobie kaplicę, która już się 
była w gruzy zapadła. Kapliczka ta była zbudowana 
za miastem w dobrach Derengowskiego. Warto prze­
cież było komisarzom polskim zrobić to ustępstwo, gdy 
rzecz szła wtedy o olbrzymi majątek Ludwiki Karoliny 
Radziwiłłówny, którą elektor wydarł królewiczowi Jakó- 
bowi dla dru,giego syna swego, margrabi Ludwika, a po 
tegoż śmierć zamierzał wydać za Nejburczyka. Jeżeli 
się nie żałowało wtedy zapłacić z góry 60,000 złotych 
reńskich Sapiehom, aby sejm warszawski (1689) zer­
wali***), to warto też jeszcze było zrobić małe ustęp-

*) Bericht der preussischen Regierung, Königsberg 
1689, Januar 10. Erlass, Cölln 1689, Febr. 2. Publi­
cationen ur. 526, 527.

**) Publicationen nr. 539, 540.
***) Załuski, Epistolae historico-familiares I, 1130, 

2, 4, 41.

stwo i pozwolić na odbudowanie maleńkiej kapliczki, 
oraz na ogrodzenie cmentarza — „damit das Vieh nicht 
hinauflaufen kann.*) %

Co innego jednak było pozwolić na odbudowanie 
w gruzy zapadłćj kapliczki, a co innego pozwolić na 
odprawianie w nićj regularnego nabożeństwa. Tak da­
leko nie szła tolerancya Fryderyka HI! Ucisk su­
mień, jakiego katolicy doznawali, spowodował nawet 
króla Jana oraz panów polskich do osobistych przedsta­
wień u elektora, a stany litewskie wysłały nawet oso­
bną deputacyą z prośbą o udzielenie większej wolności 
katolikom w Tylży („Extension des Exercitii Religio- 
nis“), mimo to jedno i drugie nic nie skutkowało. 
Elektor kazał dać posłom litewskim wymijającą od 
prawę, a rejencyi w Królewcu rozkazał, aby ściśle ba­
czyła na to, żeby katolicy w Tylży nie pobudowali pro­
bostwa, tylko maleńki domek, w którymby ksiądz, przy­
jechawszy z nabożeństwem, mógł stanąć, i w którymby 
kościelny mógł mieszkać. Na marginesie tego rozkazu 
zrobił dopisek, że o tym reskrypcie uie powinna polska 
deputacya nic wiedzieć.**)

W 10 lat potém jednakże doniósł elektorowi p a- 
stor protestancki z Tylży, nazwiskiem Selle, że 
katolicy księdza mają i że tenże regularnie co niedzielę 
i święto, jakby stały proboszcz, odprawia nabożeństwo 
w kaplicy. W domiar złego jest to konwertyta („ein 
Apostata“), a co jeszcze gorsza, nawet i Jezuici nie 
rzadko w Tylży się pokazują, przez co oczywiście reli-

*) Erlass an die preuss. Regierung. Königsb. 1690, 
Mai 17. Public, nr. 527.

**) Erlass an die pr. Regierung, Cölln 1693, März 17. 
Publ. nr. 529a.

„Rand-Bemerkung: Von diesem Rescript muss 
den polnischen Deputirten, welche dieser Sache halber hier 
sein, keine Nachricht gegeben werden.“

gia katolicka coraz więcej się tam utwierdza. Elektor 
rozporządził tedy, że na takie nadużycia (Missbriluche) 
nie myśli wcale pozwalać.*)

Jednakże potrafili się katolicy w Tylży utrzymać 
i przy kaplicy i przy nabożeństwie swojem. Liczba ich 
była tak znaczna, że nawet następca Fryderyka III nie 
mógł już im nabożeństwa zakazać, zwłaszcza, że brał 
wzgląd i na żołnierzy swoich, dla których wszędzie 
o nabożeństwo się starał. Z czasem pracowało tam 
przy tejże kapliczce nawet dwóch księży katolickich, 
a oprócz nich osiadło yy Tylży dwóch Ojców Jezuitów. 
Wszystko to tak dalece niepokoiło ministrów pruskich, 
że chcieli (1732 r.) gwałtem Jezuitów wypędzić, a ka­
tolikom pozwolić tylko tyle wolności, ile im iryde- 
ryk LU roku 1690 dać zamierzał. Wszelako Fryderyk 
Wilhelm I brał wtedy wzgląd na bardzo wielką liczbę 
robotników, którzy z Litwy za robotą przybywali do 
Prus, bo wiedział, że jeżli nabożeństwa nie będą mieli, 
wtedy Prusy opuszczą: „Wenn Ihu der Oottesdieust 
genommen wird, so laufeu die Leute aus;er dem Lamie.“ 
Nie chcąc się tedy pozbyć tylu ludzi z kraju, bo, jak 
mówił: „Ich meine Lande populire aber nit depopu- 
lire« _ kazał katolików w Tylży nie nagabywać, byle 
tylko Jezuitów się pozbyli.**) Takim więc sposobem 
wzrastała tu i owdzie liczba katolików, mimo baczności 
i czujności elektorów, w czem im rząd i ludu iść prote­
stancka gorliwie dopomagała.

*) Erlass an die pr. Reg. Cola 1700, November 28. 
Publ. 533a.

**) Imediat-Bericht deä auswärtigen Departaments. 
Berlin 1732, März 1. Randverfügung des Königs. Publ. 
Nr. 865.

(Ciąg dalszy' nastąpi.) *



go a więc więcej niż dwie trzecie glosami, co już wystar­
cza do prawomocności uchwal.

R 0 S Y A.
* N a w niosek mi ni s t r a sprawiedliwo­

ści została ustanowioną komisja, złożona ze specjali­
stów dla opracowania ustawy hipotecznej dla carstwa. 
— Podobno za podstawę do nowego prawa mają być 
wzięte ustawy pruska, austryacka i polska.

— Serbski dziennik Radnik donosi, że 
wydany przez Szwajcaryą przestępca polityczny N e - 
czaję w zmarl w tych dniach w twierdzy Sweaborgu, 
blisko Helsipgsfortu na Sundzie.

— Towarzyszem ministra spraw we­
wnętrznych w miejsce ustępującego Kochanowa, 
ma zostać mianowany Gatowcew, były współpracownik 
Mikołaja Milutyua przy reorganizacyi urządzeń admini­
stracyjnych w Królestwie Polskićm. — Drugi towa­
rzysz ministra spraw wewnętrznych, jenerał Czerei-iu 
(zarządzający wydziałem policyi żaudarmeryi) ma ró­
wnież wkróce ustąpić. Jako następcę jego wymieniają 
gubernatora kazańskiego Heiuza.

— Dzienniki rosyjskie piszą: „Gazety za­
graniczne nie przestoją cytować korespondentów peters- 
burgskich Badische Landesztg., jako najbardziej 
autentyczuych i wiarogüduych. Wiadomości te jeduak 
przyjmować należy z wielką ostrożnością, gdyż większa 
część ich mija się z prawdą.“

— Do u arad nad zmniejszeniem opłat wykupo- 
wych, wezwane zostały następujące osoby: prezes ino- 
skiewskićj gubernialnćj uprawy ziemskiej Naumow, 
członek ziemstwa Samariu, ks. Szczerbatow, Koloczew, 
jarosławski marszałek szlachty, Gałaguu, właściciel ziem­
ski z gub. czernichowskićj ; dalój prezesowie zarządów 
ziemstw gubernialnych: charkowskiego — Bekarinków, 
tw orskiego — Oleniu, utimskiego — Daszków, ks. Wa- 
sylczykow, syzrański marszałek szlachty Dmitriew, pre­
zes Mosk. Tow. gospodarstwa wiejskiego Szatilow i wie- 
ttużski powiatowy marszałek szlachty Kolupanow. — 
Dzienniki witają sympatycznie tych 12 ekspertów. 
Szczególniej podnoszą wybór księcia Aleksandra Wasyl- 
czykowa, znanego ze specyalnych, oraz ekonomicznych 
i liberalnych poglądów, oraz Dymitra Samarilla, współ­
pracownika aksakowskiéj R u s i.

— Obelisk Konnetabla w Gatczynie 
zniszczony przez piorun, ma być podobno wkrótce od­
budowany.

— W miasteczku Makarowie, w powiecie 
kijowskim odbył się sąd nad włościanami z Motyżena, 
oskarżonymi o udział w rozruchach i rabowaniu do­
mów żydowskich w Motyżenie. Uznano za wiunnych 
50 wieśniaków i skazano ich na karę cielesną aż do 25 
rózeg.

— Z Od esy donoszą do Golosu, że sędzia po­
koju skończył nareszcie śledztwo z powodu nieporząd­
ków. Rozpatrywauą była sprawa majora Walda, który, 
jak się okazuje z protokulu przez policyą sporządzono 
go, podżegał jakoby rosyjskich robotników do bicia ’v- 
dóvr, przyczóro krzyczał „bij<
nek!“ Świadkowie w liczbi
maite zeznania. Jedni utrzym

zyuow na 
dziesięciu 

,■ wali, że
uzbrojonych pułkami i łopata i 
(lżących przez ulicę Jekaterynn 
' ów i zaczął ich bić, a inni znów, ze robo 
zaczęli rozbijać sklepy. W czasie tego 

ka

Miską
napadał

moj racnu- 
składaii roz- 
tlum żydów, 
na przecho- 
:ich robotni- 
nicy pierwsi 
zam.ęszania

uałhaedł d<,?,ór';a rewirowy i kazał aresztować robotni­
ków. Kiedy zaś major Wald, utrzymujący, żo żydzi 
pierwsi zaczepili robotników, zaczął mu robić wyrzuty 

sztowania, dozórca szorstko 
major będzie się mięszał w 
¡luje i majora. I ot" wła- 
knąć: „bijcie żydów na mój 
majora Walda ua karę 50 

iści uiszczeni ." jej na areszt

z por odu uiesiusznego 
■zrobił mu uwagę, że je; 
czynności policyi, to zaares 
śnio potem Wald miał krz; 
rachunek!“ Sędzia skazał 
rubli, lub w razie uiemożn 
Siedmiodniowy.

— Donoszą z Lib 
zajście z żydami. W Nowi 
af

li

a wy, ze i lam zdarzyło się
ij Libawio przed sklep kra­

ty Gancki, o którym krążyły niedorzeczno wite j, że 
na mace zabił jakiegoś człowieka, ze1 rai się tłum loty- 
szów, złożony z 300 ludzi. Dziesięciu ludzi weszło do 
sklepu i zażądało tytoniu, a po otrzymaniu me obcięli 
płacić z tego powodu, że, jak mówili, żyd zabija chrze- 
ścian. Kiedy Gaucko jeszcze raz zażądał pieniędzy, 
ktoś rzucił mu w twarz kamieniem. Zyd upad! bez 
przytomności. Tłum zaczął wtenczas rzucać kamie­
niami do sklepu i rozbijać szyby. Nadeszli dwaj żan­
darmi kolejowi, ale interwencja ich nie wiele pomogła. 
Dopiero nadbiegła policja wstrzymała tik dalece bez­
prawia i przyaresztowala kilku najgłówniejszych. Po­
kazało się następnie, że pogłoski o zabiciu człowieka 
przez Gancka rozpuszczali szyukarz K. i jego żona, 
którzy nawet namówili dziewięcioletnią pasierbicę Gali­
cki, ażeby zeznała, że widziała na własne oczy, jak 
jej ojczym zabijał człowieka. Późniój jeonak dziecko 
przyznało się do kłamstwa, dodając, źe w ten sposób 
chciano się zemścić na ojczymie, które je bil i w ogóle 
źle się obchodził,

— Russkij Kurjer pisze, iż 'do wsi Selty 
przyjechali z Kazania dwaj młodzi ludzi, wydelegowani 
przez tamtejsze towarzystwo przyrobmków w celu zaję­
cia się środkami zapobieżenia rozwojowi gąsienicy zimo­
wej, która silnie uszkodziła zboża poprzedniego roku. 
Przyjechali i zaczęli kupować i zbierać myszy polne, 
jaszczurki, żmijki i owady. Taka niepraktykowaua 
rzecz zatrwożyła włościan. Ukazała się pogłoska, że 
przybyli studenci zbierają truciznę dla wichrzycieli. 
Wreszcie przyaresztowano mniemanych wichrzycieli i do­
piero złożone przez nich dowody wykazały bezzasadność 
oskarżeń.

— Russkij Kurjer otrzymuje następującą wia­
domość z Kijowa:

W tych dniach przypadkowo omul znów nie przyszło 
u nas do rozruchu. W składzie mąki bogatego Izraelity 
Łazarza Brodzkiego jakaś kobieta kupiła trochę mąki. 
Kiedy z mąki tej upiekła chleb, chleb ten z zapachu i ko­
loru zdawał się jej podejrzanym; dziecko zjadłszy kromkę 
chleba, poczuło mdłości a późniój dostało wymiotów, ko­
bieta odniosła natychmiast chleb i mąkę do sklepu i za­
żądała zamiast złój mąki dobrej. Subjekt żyd nie zgadzał 
się. W jednej chwili zebrał się tłum, zaczęły się wymy­
sły — i gdyby nie nadbiegła policya, przyszbby do 
bójki. Badanie komisji sanitarnej wykryło, iż mąka była 
zupełnie zła; znajdowały się w niój przymieszki, jak pia­
sek, glina itd.

— Do komisy i, mającćj na celu niesienie po­
mocy dotkniętym ostatniemi wypadkami żydom, wno­
szonych jest ranóst próśb z Odesy i okolic. Jednego 
dnia otrzymano pewnego razu 1100 próśb.

— Zarja donosi, iż we wsi Bugajówce, w włości 
dmitrowieckiej, w powiecie kijowskim, miejscowy sąd 
włościański przystąpił do sądzenia włościan, oskarźo-

nych o udział w rozruchach skierowanym przeciwko 
żydom. Włościanie dobrowolnie zgodzili się na wyna­
grodzenie żydom wartości zrabowanego i zniszczonego 
im majątku. Żydzi przedstawili specjalne wykazy swyeh 
szkód. Po naradach zgodzono się wreszcie na 800 rubli 
wynagrodzenia.

F R A N C Y A.
* Paryż, 14 czerwca. Na porządku dziennym 

Izby deputowanych stała ustawa, dotycząca kredytu 14 
i pól miliona franków celem pokrycia kosztów wyprawy 
tunetańskićj. Janvier de la Motte gani prowadzenie tćj 
wojny i wyraża nadzieję, że Francja z tćj wyprawy przy- 
najmnićj materyalne odniesie korzyści, o jakich mówił 
minister. Minister Farre przemawia przeciw zdaniu te­
mu i twierdzi, ze wyprawa ta była zupełnie bezintere­
sowna. Francja chciala tylko zabezpieczyć granice al­
gierskiej kolonii i osiągnęła tćż swój cel z malemi olia-» 
rami. Janvier de la Motte odpowiedział, że powtórzył 
tylko słowa z okólnika ministra Barthélemy Saint-Hi- 
laire. Izba uchwala jednogłośnie żądany kredyt — 
W ciągu debaty nad służbą wojskową, przemawia mini­
ster Farre przeciw trzyletuiój służbie ; zaprowadzeuie 
trzyletniej służby wojskowćj byłoby dla fraucuskićj ar­
mii połączone z niebezpieczeństwem. Czas trzechletni 
nie jest wystarczający do wyćwiczenia żołnierzy. Niem­
cy mają wprawdzie trzyletnią służbę wojskową, lecz przy­
sposabiali się oni na to już od 50 lat We Francji mo­
żna tćż ją zaprowadzić, lecz z wolna i z przygotowaniem 
odpowiedniem. W mowie swój podniósł minister, że po­
kojowi nic nie zagraża. Francja żyje w serdecznych 
stósuukach z ościennemi mocarstwami. Następnie uchwala 
Izba 468 glosami przeciw 20 przejść do specyaluój 
debaty.

— 15 czerwca. Senat przyjął ustawę, dotyczącą 
obowiązkowej nauki. — Wybór dożywotniego senatora w 
miejsce Littrćgo, wyznaczono na 23 b. m. — Ogólne 
wybory odbędą się prawdopodobnie w pierwszą niedzielę 
września.

— Senat przyjął dzisiaj ustawę o stowarzysze­
niach z modyfikacjami, uchwalonemi przez Izbę deputo­
wanych. — Radykalny senator Tolain stawił wniosek o 
rewizją koustytucyi i żądał uchwaleniu nagłości dla wnio­
sku. Wniosek o nagłość odrzucono.

— Delegowani parlanientarnój komi­
sy i, wybranój do obrad przedwstępnych nad przebiciem 
Simplonu wyjeżdżają do St. Maurice, w niedzielę będą 
w Medyolanie -i wrócą przez Simplon.

— D o T o u 1 o n u przybył Mustafa pasza z inny­
mi członkami misyi tunetańskićj, gdzie byl przyjmowa­
ny z wielkiemi honorami.

— Izba poselska rozpoczęła dzisiaj jeneralną 
dyskusą nad budżetem.

— W S t. Etienne odbył się w tych dniach 
socyalistyczny k o n g r o s robotników. Radykal­
na rada municypalna miasta tego dala do dyspozycji 
miejski teatr. Rezolucje kongresu były dawną śpię
wką: Własność i wszystkie ńtnęoaw r 
muszą być własnością państwa; kobiet 
równe prawa obywatelskie z mężczyzną : 
m być udzielani, wszystkim w równej

HU musza

I Opróos tego postanowiouo przy przyszłyc 
¡ rozwinąć agitacyą ua wielką skalę.
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Józef Paszotta z Nowegodwom p. Kadzyn 95 m?81) An- 
drzćj Grajek z Pogorzelnicy 95 w.

Ksiądz Prałat książę Radziwiłł nie weźmie, 
jak się dowiadujemy, udziału w pielgrzymce z powodu za­
trudnień pirafialoych. — Pielgrzym donosi, ii jest na­
dzieja, źe przyłączy się do pielgrzymki słowiańskiej także 
jeden z rybaków półwyspu Helu. Łaskawy dobrodziéj z P. 
ofiarował się ponieść wszystkie koezta.

* Na rzecz pielgrzymujących do Szymu otrzy- 
uKifśmy dziś od hr. Ludwiki Krasickiej z Drzewiec lOmrk. 
Razem 40 marek.

’ Nadzwyczajno zebranie Wydziału przyrodniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk zapowiedziane na dzień 15 
b. m. odbyło się wobec licznego udziału członków. Na po 
rządku dziennym postawił zarząd wydziału: Eucalyptus glo­
bule* i wydz'ai przyroduiczj Tow. Przyj. Nauk wobec za­
czepki dra Rostafińskiego w krakowskm Czasie Nr. 131. 
l‘o bardzo krótkiej dyskusji postanowił wydział ua niewła­
ściwe te zaczepki wcale nie odpowiadać i przeszedł nad tą 
kwestyą do porządku dziennego.

* Posiedeenio wydziału przyroduiczego Tow. Przyj. 
Nauk odbędzie się w pani' działek dnia 20 b. iu. o godzi­
nie C wieczorem na sali posiedzeń Towarzystwa przy ulicy 
Młjńskiój Nr. 85. — Na porządku dzieunym jest oprócz 
spraw bielących wykład dra 11. Święcickiego: „O hypnoty- 
ziuie czyli tak zwanym magnetyzmie zwierzęcym z demon­
stracjami.'“

Dr. K u s z t e 1 a n, sekretarz wydziału.
* Sprostowanie. W zeszłym numerze Kury era ua 

stronie ’ łam IV ustęp drukowany drobuiejszemi czcionkami 
rozpoczynający się od „Dobra! to była dyktatura“ al do 
„rządzić się nio umiała“ należy położyć przed poprzedn m 
ustępem rozpoczynającym się „W końcu p. Kątków wyraża 
nadzieję, źe itd.“

* Korospondont Posn. Tagoblattuz Berlina 
pisze, żo państwo pruskio nio posiada prowincyi 
polskich, tylko prowincyo, w których znaczna część lu­
dności me unito joszczo po niemiocku (noch mclit mfteh 
tig ist.) Gdyby panowały upały, moglibyśmy zdanio to 
położyć na karb kanikuły, alo obecnie przy zniżaniu się 
temperatury zlanie takie świadczyć może o nieuctwie koro- 
spondootów poznańskiego pisma. Co do liczb zaś samych — 
podających procent rokrutów umiejących czytać i pisać — 
to niozawoduie korespondent nie zaprzeczy, że w czasio od 
r. 1866 do 1880 niemało Niemców nam tu nasłauo, któ­
rzy mogą z błogiój kultury niemieckiéj sobie korzystać. 
Mógł więc procent aualiabotów się zniżyć. Ale dzieci ua- 
sze za to wychodzą ze szkół jako nieuk.

* Ks. prób. Lomież z Sadek obchodził takżo w dniu 
13 bm. 25letni jubileusz kapłański. W uroczystości wzięło 
udział około 20 konfratrów, wiciu przyjaciół i znajomych 
czcigodnego Jubilata, pomiędzy nimi hr. Bniński z Samo- 
Strzela, patron kościoła.

* Panna Walerya Jasińska z W. Księstwa 
Poznańskiego, uczennica król, konserwatoryum w Lipsku, 
wzięła dnia 28 maja udział w koncercie, danym w G e- 
w a n d h a u s i e, gdzie odśpiewała kawatynę z Rossiniego
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Ateny, 15 czerwca. Roma został mianowanym 
ministrem kultu i oświecenia, Kikaki ministrem spra­
wiedliwości a Athanassiadi ministrem finansów. Gabinet 
więc jest w komplecie.

Ha ag a, 16 czerwca. Podług definitywnego re­
zultatu wyborów do Izby poselskiej stracili liberalni trzy 
krzesła. Liberalna partya ma więc teraz 49 krzeseł, 
antiliberalne partye 37.

Bern, 16 czerwca. Rada związkowa przyjęła dzi­
siaj traktat handlowy z Niemcami i układ dotyczący 
praw własności literackiej.

Madryt, 16 czerwca. Minister spraw zagrani­
cznych miał z ambasadorem angielskim dłuższą roz­
mowę w sprawie ufortyfikowania Gibraltaru.

Karlsruhe, 16 czerwca. Jak Karlsruher 
Zeitung donosi zawarli reprezentanci badeńscy ze 
szwedzkimi układ, dotyczący związku małżeńskiego księ­
żniczki Wiktoryi z szwedzkim następcą tronu.

KRONIKA
miejscowa, prowincjoaalaa i zagraniczna.

Poznań, piątek dnia 17 czerwca.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował radzcę 
sądu ¡ziemiańskiego bar. Karola S t e n g e 1 w Strassburgu 
zwyczajnym profesorem w wydziale prawniczym uniwersytetu 
wrocławskiego.

* 81 pielgrzymów zapisało się dotąd na pielgrzymkę 
do Rzymu — a przynajmniój dwadzieścia osób z pewnością 
jedzie osobno po za wspólną wyprawą. Wielkopolska będzie 
licznie reprezentowana w Rzym o — nie braknie tam imion 
historycznych z obywatelstwa, nie braknie duchowieństwa, 
inteligencji, mieszczan, włościan, słowem godnie stanąć bę­
dziemy mogli obok reszty Słowian.

* Pieniądze na podróż do Rzymu nadesłali: 65) Ks. 
prób. Kucharzewicz z Białcza p. Kościan 95 mrk. 66) Ks. 
prób. Kegel z Gąsawy 140 mrk. 67) Ks. prób. Theinert z 
Swierczyny p. Osieczna 140 mrk. 68) Ks. prób. E- haust 
z Żernik p. Janówiec 140 mrk. 69) Ks. prób. Rosolski z 
Gostyczyny p. Skalmierzyce 140 m. 70) Ks. prób. Wróble­
wski z Rososzycy 140 m. 71) Józef Paszewski z Wągrowca 
140 m. 72) Kacper Kaczmarczyk z Opatowa p. Kępno 95 
mrk. 73) Józef Nowak z Chobienic 95 m. 74) Ks.P. Woj­
ciechowski z Krotoszyna 140 m. 75) Andrzćj Ciężki z Kro­
toszyna 95 m. 76) Stanisław Wysocki z Bożacina p. Kro­
toszyn 95 m. 77) Mateusz Minta, gospodarz z Wróżewa 
p. Krotoszyna 95 m. 78) Cymauowski, nauczyciel z Głub- 
czyna p. Schónfelde 95 m. 79) Ks. AK. z G. 140 m. 80)
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ok, ż?ło ię f. ł8zywoici. l)z ś stwierdza P o s o n e r 1 t g„ 
że w P .'i.àch panowało pewne wzburzenie umysłów po­
między tamtejszy ¡ui Niwncimi, z powodu, iż przy ostatnich 
wyborach do rady miejskiój dwóch Niemców przepadło, 
a w miejsce ich wybrano 2 żydów, tak że do reprezea- 
tacyi nalóżaló 4 Polaków, 6 Żydów i

ao. —' Z Szamotuł donoszą do tajz 
tamti jsza odebrała dnia 18 bm. 

i kuratora z Poznania depeszę, w ktorój 
I Pin nera z Pniew zamordowano i 

morderstwo jest niejakie N. '/.andar 
otrzymali rozkaz przyarosztowama N 
policya pńlewska doniorła do Szamotuł, 
we o"’ ma nic prawi.,iwegr mat, żo w Pniewach 
nasi najserdeczniejsi nic przobicrają w środkach wzajemnego 
ruznamiętniania ludności.

* W niedzielę dnia 26 czorwca r. b. po południu 
od godziny 2 urządza Towarzystwo cyrkowo pana E. 
Wulffa (Cirque du Royal do Bruxelles) wyścigi z rozmaitc- 
mi przeszkodami na placu ćwiczeń żołnierzy od pociągów 
(trenu). Wszelkie bliższe szczegóły doniosą inseraty w 
Kury erze.

Jutro po południu urządza cyrk pana E. Wulffa nad 
zwyczajno przedstawienie dla uczui szkol­
nych po nadzwyczaj zniżonych cenach.

* Izba karna tutejszego sądu ziemiańskiego skazała 
destylatorów tutejszych Morala, Latza i Lewka każdego na 
150 m. grzywitń za imitowanie Benedyktynki p. A. Legrand 
w Fócamp.

* Roki sądów przysięgłych rozpoczuą się w dniu
20 bm. pod przewodnictwem dyrektora sądu ziemiańskiego 
Haakego. Stawać będą : w poniedziałek 20 czerwca 
niezamężna Joanna Binder z Poznania o rozmyślne krzywo- 
przysięztwo (obrońca radzca spraw. M Q t z e 1) i b. pomo­
cnik fotograficzny Henryk Plebański z Poznania o rabunek 
(obrońca radzca spraw, le Viseur). — We wtóre k
21 czerwca: pomocnik sekretaryalny sądu EdmundK. z Ro­
gi zua o zfałszowanie dokumentu i sprzeniewierzenie w urzę­
dzie (mecen. Jażdżewski) i parobek Walenty Borkowski 
z Koszut o rozmyślne podpalonie (radź. spr. le Viseur).
— W środę 22 czerwca zamężna wyrobnica Anna Lenz 
z Poznania o rozmyślne krzywoprzysięztwo (rzeczn. Schott­
länder) i gospodarz Stanisław Harwosiński z Olędrów 
nekialskich z tego samego powodu (mec. Jażdżewski).
— W czwartok 23 czerwca najemnik Jakób Jaszczak, 
wyrobnica Antonina Modrzejewska i wyrobnik Ludwik Bie­
lawa z Pięczkowa o sfałszowanie dokumentu (rzeczn. N a - 
schinsky, radzca spr. Szum an i rzeczn. Salomon), 
i gospodarz Stanisław Olejniczak z Targowej górki o roz­
myślne krzywoprzysięztwo (radzca spraw. Klemme). — 
W piątek 24 czerwca parobek Stanisław Cybulski z Po­
biedzisk o usiłowano pogwałcenie (radzca spraw. M fi t z e 1) 
i służąca Prakseda Kandnlska z Górki o rozmyślne podpa­
lenie (rzeczn. Aronson). — W sobotę 25 czerwca 
najemnicy Józef i Jan Balbierzowie z Mieczowa o rozmyśl­
ne podpalenie (ref. T i e s 1 e r i rzeczn. Salz). — W po­
niedziałek 27 czerwca sługa pocztowy Rexzeh z Po­
znania i szewc Karól Rexzeh oraz jego małżonka Paulina 
z Żegania o sprzeniewierzenie urzędowo oddanych pie­
niędzy wzgL o przechowywanie tychże (rzeczn. Lischke, 
referendaryusze Speichert i Woliński) i fornal Wa­
lenty Strugarek z Dominowa xo rozmyślne krzywoprzysięztwo 
(rzeczn. Naschinsky). — W wtorek 28 czerwca 
rzeźnik Jan Pelzin z Rogoźna o rozmyślne podpalenie (rze­
cznik Schottländer). — W piątek 1 lipca włódarz 
Gotfryd Schmidt i żona jego Julianna z Henrykowa o roz­
myślne krzywoprzysięztwo (rzeczn. Aronson i ref. Wo-
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liński). — W sobotę 2 lipca borowy Jóief Szymań­
ski o zabójstwo (radzca spraw. Szuman). — W ponie­
działek 4 lipca ogrodniczek Maryan Antooiewski z Ku­
nowa o rozmyślne krzywoprzysięztwo (rzeczn. Lischke) 
i parobcy Edward KiebsUdt i Walenty Jęchorek z Tłuków 
o rabsaek, uszkodzenie ciała i groźbę (rzeczn. L e h r 
iFable). — W wtorek 7 lipca robotnik Jan Jessa 
z Wronek o uszkodzenie ciała po którem śmierć nastąpiła 
(radzca spr. K1 e m m e) i robotnik Bartłomiśj Gawroszyk 
z Bąblina o rozmyślne podpalenie (rzecz. Salom o o). — 
W środę 6 i w czwartek 7 lipca parobcy Marcin 
Krzyżewski z Maryanowa, Stanisław Łopatka i gospodyni 
Anastazya Wawrzyniak z Murzynowa Kościelnego o krzywo- 
przysięztwo względnie o pomoc w niórn (rzeczn. Fable, 
Jażdżewski i Śalz) i chałupnik Wojciech Kaszuba, 
gospodarz Wojciech Gnegorzowicz, robotnik Józef Szala- 
giewicz i gospodarz Stiuisław Łopatka z Murzynowa Ko­
ścielnego o tę sarnę zbrodnię (rzecznicy Naschinaky, 
8 a I z, ref. I f f 1 a n d i rzeczn. A r o n s o n).

* Woźnego magistratu, który przed kilku tygodniami 
z pieniędzmi 5 — 6000 mrk., pobranenii dla tutejszej ga­
zowni, się ulotnił, schwytano w Wrocławiu i przytran- 
sportowano wczoraj do Pozuania; znaleziono przy nitn jesz­
cze tylko 260 mrk.

* Wakująoe posady nauosyololsklo: przy szkole
katoliekiój w Uostyczynie w powiecie odolanowskim z 
dochodem 497.40 ni. w gotówce, z naturaliami wartości 
219.11 ni. i z rolą szkólną 1.53.43 bet. wraz z wolnem 
pomioszkaniem i opałem od 1 lipca rb.; przy szkole kat. 
wDębowójłąco w powiecie wschowskim z dochodem 
491.50 m. w gotówce oraz z użyciem roli szkóluój wartości 
112 i naturaliami wartości 146.50 m. przy wolnem po­
mieszkaniu i opale natychmiast; posada organistowska, po­
łączona z nauczycielską, przynosi rocznie 24 m.; — 3 po­
sada przy szkoło katoliekiój w Dolsku w powiecie śrem- 
sk m z dochodem rocznym 800 mk. obok wolnego pomie­
szkania i opału.

* Z Gniezna donoszą nam, że od nicjakiogo czasu 
uwijają się tamże (lwio dyakouiski pyitostanckie, które spro- 
wudz ł Vaterlandiscber Fruuon-Vorein. Magistrat bardzo 
jest tym paniom przychylny, gdyż na ostatnióm posiedzeniu 
wniósł do rady miojskiój, aby uchwaliła dla nich 15 marek 
niirsięcznój subwencji w razie gdyby okaleczeć miały lub 
niezdolne stały się do pracy przy natężonóm piolęgnowaniu 
chorych Germanów i seiuitów gnieźnieńskich. Przociwko 
wnioskowi magistratu przemówił p. Wierzbicki, wykazując 
niesłuszność tego żądania, motywując swój protest tóm, że 
niedawno temu zniewolono były opuścić Goiezno zakonnice 
katolickie, wypróbowane w pielęgnowaniu chorych nie tylko 
w pokoju ale i wśród ostatnich wojen, które żaduój me 
żądały zapomogi dla swych osób od miasta, a dziś już 
magistrat żąda gwarancji pieniężnych dla osób, o których 
pobycie pewno wielu z reprezentantów dopiero dziś się do­
wiedziało. — Mimo to germańsko-semiccy koledzy okazali 
się powolnymi na głos magistratu, przyzuając większością 
głosów żądaną zapomogę 15 m. — Nadto oświadczył tenże 
p. W., że polscy reprezentanci, a jest ich 6 na 18, nie 
podpiszą adresu do p. Wegnera, prezesa rejencyi bydgoskiej, . 
gdyż p. Wegne; » czasie swego urzędowania okazał -uę 
wrogo usposobionym dla naszój narodowości, gdyż z jego 
łaski przecb.zcono na niemieckie ty'e naszych miasteczek, 
wiosek i siół, doszliśmy do tego, źe często odbierając list
z stemplem pocztowym w»oski lub miasteczka, gdzieśmy Się 
rcdzili, i lata młodości spędzili, nie wiemy, czy to rzeczy­
wiście z rodzinuój wioski pochodzi.

* W Nakle wybrany został burmistrzem ca dalsze 
12 lat dotychczasowy burmistrz Mftnzur. Pensja jego . y- 
nosi 3000 marek — a nadto 600 marek dodatku oso­
bistego.

* Sekretarz sądu powiatowego w Inowrocławia p,
G o ń s k i po długich procesach i korowodach za nieprawne 
używanie tytuł szlacbockiego. oskarżony ponownie e to 
przestępstwo, uwolniony został w dniu 14 bm. od kary, 
a tem samem uprawniony do zaliczania się do szlachty. 
Charaktcrystycznóm jest, źe pruski urząd heraldyczny w 
i?-1 linie według Bromoerger Zt g, miał oświadczyć, 
iż polska szlachta me może się równać z niemiecką. 
Prawda! bo sażdy szlachcic polski by< kandydatem do 
tronu.

* Na targ remontowy, odbyty dnia 10 bm. w Kru­
szwicy, nio wiele dostawiono koni, zakupiono zaś w ogóle 
17 i to 5 na targu a 12 od właściciela dóbr rycerskich 
Heynego z Tarnowa. Najniższa cena konia wynosiła 4 50, 
najwyższa 850 marek — cena reszty koni ważyła się po­
między 600 a 800 marek.

* W Pile skazany został zegarmistrz Goericke z 
Wielenia za lichwę. Dwóch uczniówjjpedagogium w Ostro­
wie pod Wieloniem, zastawiło u mego zegarki, za które 
odebrali po 9 marek pożyczki na kwartał za procentem 2 
marek. Dowiedziawszy się o tóm rendant zakładu p. dr. 
Hugo B. Schwarzbach, — wykupił pomienione zegarki, a 
zegarmistrzowi wytoczono śledztwo o wyzyskiwanie lekkomy­
ślnych młodzieńców, nie liczących więcój jak 18—19 lat. 
Kolegium sądowe uznało w postępowaniu tem wykroczenie 
przeciwko prawu o lichwie i skazało zegarmistrza na joden 
miesiąc więzienia i 30 marek kary.

* Kalondarz. Jutro w sobotę dnia 18 czerwca, św. 
Marka i Marcelego. Wschód słońca o godzinie 
3 minut 38. Zachód o godzinie 8 minut 23.

Długość dnia 16 godzin 45 minut.
Wypadki historyczne. 1434 Pogrzeb Włady­

sława Jagiełły. — 1574 Ucieczka z Krakowa Henryka Wa- 
lezyusza. — 1580 Ścięcie w Wilnie zdrajcy Ościka. — 
1792 Bitwa z Moskwą pod Zioleńcami. — 1831 Bitwa 
pod Wilnem. _

Nakło, 13 czerwca. Wczoraj był stary gród nasz 
świadkiom rzadkiój uroczyśtości. Czcigodny nasz proboszcz 
k'. Robert Sambergcr, obchodził 251etni jubileusz kapłań­
stwa. Z rana o godzinie 9 udał się dozór kościelny do 
mieszkania jubilata, aby w imieniu parafii złożyć życzenia 
w dniu tak uroczystym a na pamiątkę dnia tego wręczono 
mu piękny krzyż z dwoma świecznikami. "W imieniu dozoru 
przemówił do Jubilata p. dr. Choraszewski, przewodniczący 
dozom kościelnego. Następnie składały swe życzenia roz­
maite bractwa, jak bractwo dobrego pasterza, które ofiaro­
wało swemu pr miotorowi wspaniały klęcznik, rada miejska 
z burmistrzem na czele, nauczyciele parafialni i wiele osób 
prywatnych, ofiarując stóso.wne upominki. Około godziny 
wpół do lltój bractwa z chorągwiami i obrazami i licznie 
zebrani parafianie wraz kilkoma duchownymi wśród śpiewu 
„Kto się w opiekę“, odprowadziły czcigodnego Jubilata do 
świątyni, wspaniale przybranćj w festony i girlandy, gdzie 
po odśpiewaniu hymnu „Veni Creator“ rozpoczął Jubilat 
uroczystą mszą św. z asystą. Kazanie odpowiednie do 
uroczystości wygłosił ks. Wyderkowski, proboszcz z Samo- 
klęsk. Wśród mszy św. amatorzy pod dyrekcyą p. Schwarza 
wykonali piękną mszą na 4 głosy męzkie. Po mszy św. 
odśpiewano na podziękowanie Panu Bogu za doznaną łaskę 
„Te Deum laudamus“ a po otrzymanem błogosławieństwie



«dprowadiili parafianie swego pasterza przy śpiewie pieśni 
..Boże w dobroci“ ua plebanią, gdzie szanowny Jubilat 
w krótkich i serdecznych słowach podziękował za okazane 
dowody przywiązania i miłości.

Po skończonóm nabożeństwie podejmował gościnnie 
czcigoduy Jubilat liczny zastęp konfratrów, oby wateli i przy­
jaciół. W czasie obiadu nadchodziły jeszcze telegramy od 
konfratrów, przyjaciół, uczniów i p. hr. Bnińskiego.

Dałby Bóg, aby czcigoduy nasz pasterz cieszył się 
i nadal czcrstwóm zdrowiem, iżby mógł z tą samą gorli­
wością zajmować się potrzebami duchowemi swych parafian, 
jak dotąd. Jego to staraniu zawdzięczamy, że od 10 lat 
świątynia nasza odznacza się czystością, jak przystoi na 
dom Boży — cmentarz pięknie wysadzony drzewkami — 
wiole nowych sprawiono aparatów do służby Bożój, słowem 
wszędzie panuje ład i porządek. — Niech nam więc żyje 
w długie lata!

Z dekanatu Pleszewskiogo 14 czerwca 1881 roku. 
Zeszłego czwartku odbyła się w Lenartowicach jedna 
z tych uroczystości, które wzruszeniem przejmują serca ka­
tolickie; ks. proboszcz B inert obchodził w dzień ten 25 
letni jubileusz kapłaństwa swego. Od samego rana z bliż 
szych i z dalszych stron zjeżdżali się krewni, przyjaciele 
i znajomi jubilata, szczere składając mu życzenia. Gro­
madka dzieci szkólnych pod przewodnictwem nauczyciela p. 
Z o i g n e r a już o godzinie 7 stawiła się ua probostwie, 
gdzie odśpiewawszy hymu kościelny, przez usta swego ua- 
uczyciela złożyła swemu dusz pastorowi podziękowanie za 
duchową opiekę, życząc zarazem jak najdłuższego szczęśli­
wego żywota pośród parafian. Przed godziną 10 już ze­
brał się znaczny zastęp duchowieństwa z dekanatu z ks. 
dziekanem Basińskim, przybyli takżo dość licznio oby­
watele z powiatu a nadto landrat pan Grogorowius 
w towarzystwio kol-tora miejscowogo p. Jouanue. Ks. 
dziekan Basiński z Turska w orszaku duchowieństwa 
i licznie już zebranych parafian udali się na probostwo, 
zkąd pod baldachimem i wśród śpiewu kościelnego zapro­
wadził ks. dziekan jubilata do drewnianego alo świetnie 
przystrojonego kościółka parafialnego. Ks. jubilat odpra­
wił solenną mszą św. a ks. Kamiński z Kowalowa prze­
mówił z ambony na temat o powołaniu kapłańskim. Po 
nabożeństwie odprowadzono ks, jubilata na probostwo, gdzio 
w imieniu parafian przemówił do czcigodnego jubilata pan 
Lewicki z Przcpadłego. Duchowieństwo dekanalne ofia­
rowało ks. Binertowi piękne oprawione pismo święto 
z illustracyami Dorego, a parafianie złożyli od siebie w da­
rze srebrne dwa lichtarze i piśmienuiczkę. Przemysłowcy 
z Pleszewa, o których Towarzystwie Przemysłowem ks. B i- 
nert troskliwe ma staranie, podążyli także do Lenartowie, 
aby wdzięczuością odpłacić za okazywaną im życzliwość. 
Po przemówieniu w serdecznych słowach do ks. jubilata 
złożyli mu w upominku bardzo piękny regulator. Między 
innemr upominkami złożono także ks. Binertowi pyszny fo­
tel i mi8ternój roboty klęcznik. Po południu zasiedli li­
cznie zebrani goście do stołu, a przy obiedzie wzniósł ks. 
jubilat toast na cześć najprzewielebniejszego ks. kardynała 
arcybiskupa. Poczem nastąpiły toasty ua cześć jubilata, 
patrona i duchowieństwa. Życzymy ks. Binertowi, ażeby

przy czerstwem zdrowiu za łaską bożą z pożytkiem dla pa­
rafian i na chwałę Bożą pracował w tej winnicy pańskiej. 
Ad rnultus a unos!

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 ctrrwca. ,

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Hrabia Dunin z córką 
z Królestwa Polskiego, Gniatkiewicz z Maniewa, Brze­
ski z Nowójwsi, Krause z Wolsztyna, pani Kuolińska 
z familią z Wrocławia, pani Niemczewska z córką z 
Środy, Maciejewski z Krzycka.

GOSPODARTSWO, HANDEL I PRZEMYŚL

Wełna.
Lipsk 16 czerwca. Zwieziono 1300 cent., któro prawio 

wszystkie sprzedano. Ceny według dobroci od 3 do 10 iurk. 
niższo od eon zeszłorocznych.

Szczecin 16 czerwca po południu. Dowiiziono 5600 cent. 
Prawie wszystko sprzedano. Ceny mniej więcej o 10 mrk. niż­
sze od cen zosziorocznych.

Poznań 17 ozorwca 1881.
Okowita (z beczką) pr. 100 I. — 10.000’/o Trallea. Wy­

powiedziano —,— litrów, cena wypowiodzeuia 50..30 uiarok, 
oz.eiwioc 56,20^-40, lipioo 66,30 — 50, siorpioń 56 60, wrzesień 
56—55,90, październik —.
----------- ■■■■■■

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 17 czerwca 1881.

TOWAR

piękny śrndni j prśled.

Pszonica ..................... . 100 kilogr. 22 8o 21 30 20 20
Zyto.............................. 21 50 21 10 20 40
Jęczmień..................... • 16 — 15 20 U 70
Owioa.......................... 17 16 30 15 20
Groch wrzący .... — - — — — —
Groch na paizę . . — — — — — -
Karteli o..................... - — _ — — —
Lubin żółty .... — — — — — —
Lubin nioi-ioski . . . — - — — — —
Rzepik zimowy . . . — — — — — -
Rzep zimowy .... • — — — — —
Wyka.......................... - — — — - — —

8 |> r n w o z d u n i o giełodowo. — Poznań 17 czorwca. 
4"1, listy zastawno pozuańskio 100,60. 4’/0 listy rontowe pozn. 
100,70. 5“/0 powiatowo obligacyo 105,—, 41/,“/, powiatowo
obligacjo —,—, S1/,’/, ślązkio listy zastawno —,—, 4% 
śląskie listy rontowe 101,10. Kwiloc'i, Potocki i Sj, (Bank rol­
niczy) 73,60, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowi? 52, -. Poz­
nański bank prowincjonalny 121,-. 4°/0 pożyczka państwa 
102,—. 4,/.ł/» pniaka różyczka ukonsolid. 105,50, 3*/j’/o oblig. 
długu państw. 98,80. Marchijsko-pozn. 32,—. Aiarchijsk.-p »zii.

i .'•’/» akc. zakl. 105,20. Starogardzko-pozn. k. i. 103,50 
Anstr. noty bankowo 175,20, Polskie tikw. listy 56,50, Rosyji • ie
bankowe noty 207,50 marek

Bydgoszcz 16 czerwca.
(Sprawozdanie izby handlowej). Cony za 1000 kilogr.

Psz inica bozin., jasno-ciemna 200—210 pl. cienniej- 
sza i szklista 210—224 poślednia 175—195 płac.

Zyto potw., piękne krajowe 203—206 płac., polskie 
195— 200 płc.

Jęczmień nom., piękny dO browarów 155—160 płac., 
wielki 150—155 pic., drobny 140 — 150 płc.

Owies 158—165 ple.
Groch wrzący 185 200. na paszę 170—180. 
Okowita za 100 litr, a 100*/, 58,50 - 60 pl.

Wrootaw 16 czorwca 1881.
Zvto (za 2000 funt.) potw.. wypow. 4000 cent. Ceua 

wypowiedziano —.— plac., czerwiec 216.— iąd. i płac., czer­
wiec-lipiec 210,50 płac, i iąd., na lipiec-sierpień 192,— iąd., 
sierpień-wrzo ień —.— żądano, wrzesień październik 179,— 
żąd. i płacono, paździoinik-listopad 175,50 żąd.

Pszenica, Wyp. — cent., na czerwiec 220 iąd., na 
czerwioc-lipiec 22) żąd.

Owies. Wypowiedz.------cent., na czerwiec 146 iąd .
cserwiec-lipioo 146 iąd., lipiee-aierpień 140,50 iąd., wrzesień- 
październik 135 żąd.

Rzep. Wyp.----- ctr.. czerwiec 253 żąd. 250 pl.
Olej rzepiowy spok., wyp. —,— cent., w miejscu 

53,— żąd., —plac., na czerwiec 53.— iąd., — pło.. na 
czerwioo-iipioo 53,— żąd., —płc., lipieo-sierpioń 53,25 żąd, 
sierpień-wrzosień — żąd , —,— pic , wrzosień-październik 53,25 
żąd., —płac., październik-listopad 54,— iąd., listopad-gru­
dzioń 54,50 Żąd.

Okowita słabiej, wypowiedziano —litrów, w miej­
scu —płacono, czerwiec 57,80 żądano, czerwiec-lipiec 
57,80 żądano, lipioo-sierpień 57,80 — 57,70 płac, i żąd., sierpień- 
wrzosioń 57.60-57,40 płac, i żąd., na wrzosień-paździer. 55,50 
ołac . paźd .iornik-listopad 54,50 żąd

Cena wypowiedziana na 17 ozerwoa: żyto 216,— marek, 
pszenica 220,— m , owies 146,— mrk., rzep 253 mrk., oloj rze- 
ptowy 53,—, okowita 57,80 mrk.

Cony targowe z duia 16 czorwca 1881.

P o a t a n o w i o n i a 
miv akiój

-lepuUcyi targowój

Za 100 kilogramów
ciężki 

tiaj- naj- 
wyż. || niż.

średni I 
nnj- : naj- 
wyż. niż. 

u«| Al

lokki to w; r. 
naj-uaj ■ 
wyż. niż.

.4 1 dH ■1 * i 4 u-* 4
PRionica biała .............. 23 60 23 20 22 14021'80 20 i 6011918 i

„ żółta ..... 22 00 22 4i 21 190,21 50 20 30 19 20
Żyto.................................. 22 20 21 90 2l|40)2'|90 20 60,20 20
Jęczmień . . ..... 16 50 16 — 15 |30jl4170 14 -113 20
Owies.............................. 16 - 15 70 15 lo 14 60 14 20 13 80
Groch.............................. 20 30119 50 191 -l|l8|50 18 -||17

Koniczyna do siewu więcój kup., czerwona potw. 
za 50 kilogram. 33 36—40 46 marek; piała słabo, za 50 
kilogr. 35-45 53—60 mrk wyborowo gatunki wyżej.

Makuchy rzepakowe niez. za 50 kilogr. 7,10 7.30 
m. obce 6,80—7,00 in

Makuchy siem niozm. za 50 kil. 92' 9.40 n
Łubin niezm., za ,00 kil., żółty 11.30-11,80 -12 50 

m. nieb 11,10 11.60 12,30 mik.
Tymotka potw. za 50 kilogr. 23 -25 -27

8erlin, 16 czerwca, (apra rozdanie urzę lor ej I’ 11, •; a
za 1000 kilogr. w miejscu żąlano 200—238 według jakości; 
na miesiąc bieżący płacono 215 — 214,0; na czerwie -lipioo płac. 
216—214,0 na lipioo-siorpioń płacono 215,5 -215,00 na wrzo- 
aień-paździornik płac. 216,5-215,75; na październik-listopad 
plac. 215,5—216; na listopad-grudzioń płacono 215,5—215,0 
Wypowiedz. 10,000 cent. Cena wypowiedz 215,0 marek. Cena 
przecięciowa —, - mrk.

Zyto ra 1000 kilog. w miejscu żąd. 200 - 221 według 
jakości; aa miesiąc!; bieżący płacono 209,25—208,05; na czer- 
wiec-lipieo płacono 201,75 -200,5; na lipiec-aiorpioń płacono 
188,75 — 189.25—188,5; na wrzesień-paźd. pł. 179-179,25—178,5; 
na październik-listopad płac. 176,25—175,75; na listopad-gru- 
dzień płacono - ,—. Wypowiedziano —.— centnarów. Cena 
wypow. —,— marek. Cena przecięciowa —,— mrk

Jęczmień za 1000 kil. mniejszego i większe? > ziarna 
iąd. 145 - 200 według jakości.

O w m sa 1000 kil. w miejsca żąd. 155—183 według 
iakości, na miesiąc bieżący płc. —, —, iąd- —na czerwiec- 
lipiec płacono 153,75—153.5, na lipiec-sierpień nom. 151,5; na 
wrzesień-paźdz nom. 148,0 Wypow. 10,000. Cena wypowiedz 
157,5. Ceni przecięciowa —,— mrk. .

Knknrydia w miejscu iąd. 129—135 wediug jakości, 
Wypow. —. Cena wypowiedz. —,—.

Groch za 1000 kilog. wrząceg • grochu 187—220 gro­
chu na paszę żąd. 170 -186 weiUug jakość'.

O 1 e) r z • p a k o ■ y. Za 10«) kil. w miejsca bei be­
ciki płacono 53.8 mrk., w miejscu a beczką plac. —. ID- i 
na miesiąc bieżący płacono 54 —54,1 ; eserwiac lipiec płacono 
54 —54.1; ua lipiec-sierpień płacono —; na wrzesień-paździermk 
pł. 55,5 — 55,4; na październik-listopad pł. 55,8-55,7; na listo­
pad grudzień pł. 56,2-56 Wypowiedziano —. Cena wypowiodz. 
—,— ctr. Cena przecięciowa —.

Okowita. Za 100 litr, i 100 pet. - 10,000 litrów 
proot. w miejscu bez beczki płacono 58,5, w inie.scu z be­
czką płacono —,— iu., ns miesiąc bieżący i ua czerwiec-lipiec 
pic. 58,8 58,5—58,6; na lipioc-sierpień płacouo 59 1—58,6 do 
58,8; na sierpień-wrzosień płacono 59,4—59,0 —59,2 na wrzs- 
s on-piździernik plac. 57,3—57,1—57,4; aa paźlziornik-hsto- 
pad pł 55,7-55,6; na tistopad-grudzi ń pl 54 7—54,6 Wypo­
wiedziano 30,000 litrów. Ceni wypowiedziana 58.6 -nrk. Cena 
przecięciowa —,— mrk.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin. 17 czorwca 1881.
Pszenloa słabo

ozorwiec 212,50
wrzoś.-paźd. 213,50

Zyto słabiej
czerwiec 207,75
czorwioo-lip. 199,50
wrz -paźdz. 177,50

Olej rzep, sła’ iój 
czerwiec 53,60
wrz.-paźdz. 54,90

Okowita słabiej 
w miejscu 58,80
czerwioc 58,20
czerw .-lipioo 58,20
sierpioń-yyrz. 58,80
wrz.-paździor. 57,10

0wiOS
czerwiec 158,—

Wypow.-żyta ws,i. —,—
Wypow.-okow. kw. 1000,0

Szczecin, dnia 17 czerwca 
Pszenloa niżej
czerwiec 218,50
lipiec-sierpień 217,50
na jesień 213,50

Zyto niżej
czorwiec 206,—
lipiec-sierpień 186,50
na jesień 176,—

Rzepik

Kurss końcowe. 15 czerwca

l&apltitły.
Galie, akc. k. . 139,30
Pr. consol. 4*/, 102,25
l’wsn. bety z. . 100,50
Pozn. listy ront 100,90
Auetr. banknoty 175,—
Austr. ronią złota 82.26
Austr. iosy 186C. 128,50
V. lochy . . • 93,10
Amerykany . 101,60
Ruranny . . . 104,—
Rus. banknoty . 207,75
Ros.-ang. pożyczki 90,50
Rob.losy pro u. 186. 141,60 
Pol. lik. 1. zast. 56,60
Kredyty . . . 618,—
Kolej państwow» 638,50
Lombardy. 215,—
Dsposob stale.

1881. (Kursa końc).
Ole] rzep, słabo 

czerwiec 55,—
na jesień 55,25

Okowita niezm.
w miejscu 58,50
czorwiec-lipioc 58,70 
lipiec-sierp. 58,70
na jesień 57,—

Petroleum

I Pisma ś. p. X. prał. Koźmiana :
:
:
: i

"«¡ętw ■rrrarytttfrmaŁŁjntni mwf* iw ' i

w trzech tomach w 8ce.

wyjdą niebawem. :
Cena prenu noracyjna zs <ajrść przeszło 60 nrk. draku •

tylko 1O Marek. »
O łaskawo zamówienia na powyższe dzida uprasza JJarosław Łeitgeber. j

Nakładem i drukiem
J. B. Langiego w Gnieźnie

wyszedł i jest do nabycia wprost przesyłką franko jako i przez wszystkie 
księgarnie

•fana Łaskiego
Arcyb. Gnieźnieńskiego, Prymasa, Legata UrodzonegoLIBER BENEFICIORUM

Archidyecezyi Gnieźnieńskiej
z poręki

Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego
podług

Kodeksów rękopiśmiennych archiwum gnieźnieńskiego i kaliskiego
wydal

Ks. Jan Łukowski,
O. Pr. Dr. Seminaryum Arehidyccezyalnego Profesor, Ar.hiwarynsz 

konsystorza Gnieźnieńskiego,
Uwagami zaś historycznemi topograficzneini, heraldyczuemi i t. d.

oraz obszernym
Łaskiego żywotem

dzieli» to ozdobił (1151)
Ks. Jan Korytkow8ki,

Lic. ś. Tech, Kanonik Metropolitalny Gnieźnieński, Radzca Konsystorza 
Jenc.ralnego, Bibiiotoksrz kapitulny, Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po

znańskiego Członek.

T O1VE II.
obejmujący Archidiakonaty: Kaliski, Wieluński, Łowicki i Łę­
czycki. Dołącza się mapa Archidyecezyi Gnieźnieńskiej również Wy­
kazy osób, miejsc i wyrazów technicznych do obydwóch tomów 

ułóż, przez X. J. K. Lex. 8o. LXXXVHL 522. Jndex 122.
Cena 20 marek.__________

ił loterya Badeńska."
Główno wygrane wartości 60,000. 30.000, 15,000. 12,000, 10,000, 5000, 

4000, 3000, 2000, 1000 marek i t. d.
Ciągnieni© Ś klasy 5 lipca.

Los, po 4 marki, dla zamiejscowych z frank, odesłaniem po 4 
marki 15 fen. poleca (1153)

Księgarnia Merzbacha w Poznaniu.

Angielski porter
od pp. Barclay, Perkins & Comp.

jako też

Pale 1 Burton Ale
od pp. Bass & Comp. Batclif & Greton w Londynie

wywaru marcowego 1881 odebrał i poleca (1145)
CWCt GW5 ZCY ,'jZ

♦«

CHAMBARD’A HERBATA NA PRZECZYSZCZENIE
(jest herbatą czysta z roślin i kwiatów zebraną, 
przyjemnego smakb-Alagodncgo skutku. Nie wzbu­
dza ani słabość! cni mdłości a nawet ci wszyscy, 
którzy z odrazą li-rbatę pija, używają jej chętnie 
dla jej dobrego smaku Herbata la czyś i żołą­
dek od zbytecznej żółci i popsutych soków, spro­
wadza otwarcie żołądka, przyczynia się do tra-

—____— ,wicnia i cyrkulicyi krwi. Z największym sku
tkiem działa horbata Chambard’a orzec.,bólu gł ,wy, migrenie, zawrotach 
głowy, ściśnicniach wymiotom, biciu sorca, niedostatecznemu tr -ienin, 
niestrawności żołądka i w opole w wszystkich cierpieniach, ktt v z ob- 
strukcyi powstały. Cena pudolka 1 mrk. Hoibatę tę nabyć nożna 
prawie w wszystkich patokach. Przy zakupnie prosimy zważ; t na 
markę fabryczną. (•)

Z powodu zupełnego odnowienia naszego lokalu

jesteśmy zniewoleni zamknąć takowy na kilka tygodni 
począwszy od soboty dnia 18 czerwca rb. O dniu otwarcia 
zawiadomimy Szanownych gości w swoim czasie.

Skład nasz wina i cygar
polecamy jak dotąd tak i nadal łaskawemu uwzględnie­
niu Szanownój Publiczności. (1152)

L Kurnatowski i Sp.
poleca cukiernia (941)

; eSSeRs /A

Św. Marcin nr. 14.

Flondry!
Zartz po poLwio jak najlepiej uwę- 
dzone, przesyła w j udelkacli zawie­
rają ych od 22 do 28 sztuk po 3 
marki franko za pobraniem zaliczki 
pocztowej. (1085)

I". Rrotzen
Croeslin (w obw. rej. Strnlsundzkim).

słodkie, soczyste i (1147)

cytryny
mesyńskie w skrzynkach orygi­
nalnych i pojedyńczo poleca

S. Sobeski
w Bazarze.

Ï Î1

malarz i dekorator kościołów.
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 4.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, yG' 
biarskich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się całkowitcni udeko­
rowaniem kościołów 1 kaplic, buduje nowe ołtarze tak murowano 
jako toż drewniano przerabia i odzla a stare ołtarze 1 ołtarzy Ki 
do noszenia. Ołtarzom drownianym, któro się w spróchniałym stanie 
znajdują, nadaje się przez moczenie balzamem pierwotną trwałość, 
która równa się pod zaięczeniom zupełni« nowym ołtarzom, z tym nad­
mienić niem, iż wykonanie z bardzo tanicm kosztem połą zono bywa. Ró­
wnież ma także nowo w zapasie, jak nie mniej cliorąjęwle, krzyze, kieree, 
baldahimy, stacye, płaskorzeźby z masy mozaikowćj, figury rozmaitej 
wielkości i jakości i t. p. przedmioty; wroszcio malujo nowo olirazy 
wszelkiego rozmiarn, odnawia staro, chociażby były w jak najgorszymi s a- 
'Praca rzctchia, ceny umiarkowane t1-’ '

E. Adamskiego
ulica y^rocławaka im 14-

Magazyn
A. Przystanowskiej

Wilhelmowska ulica nr. 21 
poleca w wielkim wyborze kostiumy eleganckie 
w cenie od 20 mrk., ubiory ranne od 10 mrk. 
mianowicie zwraca uwagę na kostiumy czarne 
* g°tową żałobę. (1009

O koszul nięzkich §
z najlepszego materyalu z cicnkiemi gorsami za 7 talarów.

, 6 kołnierzyków cienkich płóciennych za 3 m.
6 par mankiet cie/kich płóciennych za 41/, m.

6 koszul nięzkich kolorowych
i z francnzk;ego kretor.n z przyszytemi kołnierzykami i mankietami 
, jaka najwygodniejsze na porę latowa tylko za 10 talarów.
' Kowanie mt;zkie czywto płócienne z nailcpszej fabryki

bielefeldzkiej pół tlizilia ZU 1O tal.
Kosznle męzkie pod gwarancją dobrego leżenia; przy < bstalunku

jest tylko dokładny obwód szyi koniecznym. (1002)
[ MniKzewKkif Poznań,
f Fabryk« bielizny i wkład płótna. Wodna ulica nr. 2.

SOK
malinowy, wiśniowy i a 
iianaMowy. konserw«' 
wau«* owoce i galaretkę 
owocową poleca (1149

S. Sobeski
w Bazarze.

Kilka nauczycielek
z językiem rrancnzkini. nie­
mieckim i ninzyktę oraz i

bonę froeblowską
Niemkę polecić może (11-43)

Ageneya Fontowieza
w Poznaniu.

Zflatne EosoodyniB
obeznane z kuchnią, pisarzy, ku­
charzy i słnżących poleca

Ageneya Fontowieza
Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 16.

Poszukuje się egzaminowa­
nej muzykalnej nauczyciel 
ki do dorastających panienek
i nauczyciela domowe­
go z skromnemi wymaganiami 
do 9 letniego chłopca. (1141) 

R. M. Koczorowski,
Teatralna ul. 5.

egzaminowaną, doświadczoną 
w swym zawodzie polecić może hr.
B. Kwilecka w DobroJewie
pod Ostrorogiem. (1150)

Berlin, Unter den Ulnden 16.
Reunion de la Société Polonaise. sT

Dejeuners, Diners et Soupers — Diners de 2,50 m. 
vins excellents, bière de Nürnberg et Pilsen. (1067) Jy

« Eïcl. -A-Iitló. n

Zaklfû ffoflolecznicy Mein
przy kąpielach Landeck w Śląsku

(hrabstwo Kłodzkie)
naznajczuiejszy klimatyczny zakład leczniczy w Sudetach, zna­
komite urządzenia kąpieli parowych rzymskich i ruskich i z ex- 
traktu igliwia świerkowego. Wielki basen do pływania, roz­
maite tusze sala inhalacyjna z aparatem do rozbryzg wa- 
nia dla cierpiących na piersi lub krtań gardłową. Elektro- 
terapia. Tanie i wykwintne pomieszkania, wyśmienita kuchnia, 
podług przepisów lekarskich. Zapytania należy przesyłać do Za­
rządu Kąpielowego albo do lekarza zakładu pana Dra. mcd. Dstro- 
wicza. ‘ _________ (]"7;ł)

Plac Działowy, Poznań.
Troupe du Cirque Royal de Bruxelles,

w piątek dnia 17 czewca 1881
(II3-.1 wiecz. o godzinie 8.

WlclKic
świetne przedstawienie galowe.

W sobotę 18 czerwca 1881
po południu o godziwa 4

"Wielkie nadzwyczajne
przedstawienie dla uczni szkóhych

po znacznie zniżonych cenach
i o godz. 8 wieczorem

wielkie świetne przedstawienie galowe.
Ceny miejsc: Miejsce w loży 3 mrk. miejsce na parkiecie 2 mrk. 1 miej­
sce 1,50 mrk, 2 miejsce 1 mrk., galorya 50 fen. Daieci niżej 10 la

w towarzystwie starszych osób plącą na 1 i 2 miejscu połowę tylko. 
Biletów nabyć można codziennie od godziny 10 z rana do 6 wieczorem 
n pana Ludwika Gehlena, ul. Berlińska nr. 3 i od godz. 10 do 1 ’ rana

oraz od 4 po południu przy kasie cyrkowej.
jEdward Wnlff, „

Nakładem i drukiem Jarosława Loitgebra w Poznaniu.
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